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Rocznik VII. 
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Jutro rozpoczyna się nowa serya obrad 
parlamentarnych w Wiedniu, a z nią i 
dalsza czynność naszego poselstwa. Po- 
między sprawami, które wejdą na porzą- 
dek dzienny, pierwsze miejsce zajmie 
zmiana ustawy wojskowej, która nowe 
ciężary na ludność nałoży — ciężary 
służby i ciężary finansowe. Pod tym wzglę- 
dem nie ma się co łudzić: całą albo pra- 
wie całą zwyżkę dochodów, jaką da no- 
we opodatkowanie wódki, pochłonie bu- 
dżet wojskowy, już na rok 15889 w zna- 
cznie wyższej niż poprzednio kwocie u- 
chwalony, a mający skutkiem nowej usta- 
wy wojskowej jeszcze większego doznać 
podwyższenia. To też trzeba być z góry 
przygotowanym na to, że jeżeli rzeczy dalej 
pójdą dotychczasowym trybem i jeżeli dłu- 
lżej jeszcze potrwa system zbrojnego po- 
Koju, coraz większych wymagającego wy- 
(datków — rychło okaże się, iż zwiększo- 
ne przez wódczany podatek dochody pań- 

twa nie wystarczą i rychło rząd będzie 

'musiał nowego żądać podwyższenia Jest 
tto konieczność, przed którą ugną się 
wszystkie stronnictwa, ale pod którą też 
coraz bardziej uginać się będzie siła po- 
datkowa ludności, aż do zupełnego wre- 
szcie wyczerpania. 


Wszakże przewidzieć łatwo, że nie to 
będzie głównym przedmiotem walk budże- 
towych. Po ostatnich zmianach w mini- 
sterstwie samem, spodziewać się można 
bardzo gwałtownych na to ministerstwo 
ataków. Ustąpił z łona gabinetu minister, 
który, jakkolwiek musiał się akomodować 
do ogólnego kierunku rządów Taaffego — 
jednak z pewnością nie miał nie wspól- 
nego z prądem, znajdującym swój najwy- 
bitniejszy wyraz w szkolnym wniosku 
Liechtensteina, minister, po którym raczej 
można było oczekiwać, iż prądowi temu 
w samym gabinecie stawi opór. W miej- 
Bce jego przybyły do ministerstwa dwie 
osobistości, po których tego absolutnie 
oczekiwać nie można. Jeżeli hr. Taaffe 
zechce wyraźnie popłynąć prądem ks. 
Liechtensteina — to w p. Zaleskim nie 
spotka opozycyi, a w hr. Schoenbornie 
znajdzie najgorliwszego tej polityki obroń- 
cę. Brat arcybiskupa pragskiego w gabi- 
necie — to znaczy: zwrot najbardziej sta- 
nowczy ku prawicy ale nie w autonomicz- 
nym, tylko w klerykalnym i ultrakonser- 
watywnyim kierunku. To też można być 
pewnym, iż tu się zwrócą główne ataki 
niemieckiej opozycyi i że budżet będzie 


HANZA. 


Powieść z XV stulecia. 
Napisat 


Wincenty Rapacki. 


19 (Ciąg dalszy.) 

— A jakąż mi dasz rękojmię ? 

— A jakiejż chcesz rękojmi od człowieka ucz- 
ciwego, niewinnie spotwarzonego przez was? 


Spojrzyj mi w oczy Uldermanie! Myśmy kupcy 
i znamy się na cenie rzetelnego słowa. Czyś 
mnie kiedy złapał na oszustwie ? 

— Nigdy — rzekł Olderman spuszczając wzrok 
przed Wierzynkiem. 

Po chwili zaś dodał: 

— Padłeś ofiarą interesu, tak nam nakazy wała 
taktyk» kupiecka: Wy nie umiecie się bronić a 
my idziem... choćby po trupach. Trzeb` ugiąć 
przed nami głowy a nie stawać na drodze. Wasz 
handel zginął i już się nia podniesie. Nasz za- 
władnął światem. 

— Joszcze nie zawładnął Oldermanie i nie daj 
Boże, aby kiedy miał zawładnąć! 

— Mówisz o Moskwie? Kto ma Nowogród. 
temu i Moskwa otworzy swoje bramy 

— Mówię o sumieniu. Wyście sobie powie- 
dzieli, że wszystko kupić i że wszystko sprzedać 
można. I udawać wam się to będzie do czasu, 
ale przyjdzie chwila, gdzie aby być w zgodzie 
u tem szatańskiem prawem waszem, kawał wła- 
snego Berca oderwać i rzucić „przyjdzie... boć i 
wy ludźmi jesteście choć niemi być nie chcecie... 
Wtedy co? wtedy powstaną w duszach obrażo- 
nych i deptanych ludzi furye zemsty... i te was 
pożrą, bo nie się tak nie mści na człowieku, jak 
brażone prawa człowieczeństwa, których niezem 
die kupisz, i których tak łatwo nie sprzedasz... 


za cały miesiące 


ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
„sty reklamacyjne nitopieczę- 


NOWA 


- REFORMA 


polem walki jeszcze bardziej namiętnej, |w i sposób p. Kożyn powiększa swoje do- 
Li 


niż bywała w latach poprzednich. 

Czy w rozpoczynającym się jutro okre- 
sie ustawodawczym — stoczoną będzie 
decydująca walka, czy wniosek ks. Lie- 
chtensteina doczeka się pierwszego czy- 
tania i komisyjnych obrad — wiedzieć 
nie można. To pewna, że opozycyjne 
wobec tego wniosku zachowanie się choćby 
nie bardzo licznych posłów prawiey, że 
sama zapowiedź wyjścia ze sali przy pierw- 
szem czytaniu i uchylenia się od głoso- 
wania może wniosek ten pogrzebać — 
wnioskodawca bowiem nie zechce go na- 
rażać na odrzucenie ab limine, eo przy 
nielicznej nawet abstynencyi na prawicy 
łatwo nastąpić może. Nie jest przeto wy- 
kluczoną możliwość, iż owo pierwsze czy- 
tanie i teraz znowu będzie odroczonem, i 
że wnioskodawca ze swojem stronnictwem 
czekać będa tej chwili, kiedy dojrzeje po- 
siew rzucony teraz, przez zmiany w skła- 
dzie gabinetu dokonane. 

Wśród tych walk dla naszego posel- 
stwa jasno jest wytknięta droga: postę- 
pować naprzód pod sztandarem kra- 
ju, a tym jest program autonomiez- 
ny, ale stanowczo nie wsteczny, roz- 
szerzanie szmorządu, ale nie cofanie się 

wstecz pod względem obywatelskich, kon- 
stytucyjnych praw i swobód, a zarazem 
czuwanie nad poszczególnemi interesami 
kraju, tak ciężko w centralnym zarządzie 
zaniedbywanemi. Sposobności ku temu 
nadarzyć się może nie mało — oby z nich 
reprezentacya kraju skorzystać umiała | 


—LBEEE—— 


Listy lubelskie. 


(Wstęp. Ogólna sytuacya. Nasze naczalstwo. 
Administracya. Państwo Tchorzewscy. P. Srwa- 
stjanow. Jego sprawki. Mojsie Uszer, dyrektor 
kancelaryt Jewo - Prewaschaditelstwa. Panowie 
radcowie. Perła urzędników Radca Annienkow. 
System sprowadsania „diejatieli* i jego skutki, 
Kasa gubernialna i pogląd p. Władimirowa. 
Magistrat ı p. Dedialin. Słówko o stanowisku 
urzędników Polaków.) 


(Dokończenie). 


Zupełnie innego rodzaju okazem jest p. Kożyn, 
radca wydziału prawnego. 

Jest to w całem znaczeniu tego słowa „weso- 
ły pasażer". Lubi dobrze zjeść, wypić, zabawić 
się w lekkiem towarzystwie. Jest dosyć przystę- 
pny. nawet ogładzony, ma tylko jeden duży błąd: 
stale choruje na suchoty kieszeni. Mając jednak 
wstręt do żydowskich długów, a brzydząc się ła- 
pówkami, wymyślił bardzo wygodny sposób wzma- 
cniania swoich finansów. Zaufani radzili mu szeze- 
rze starać się o patent na swój wynalazek. Oto 


— Ha! ha! ha! Ot, brednie małodusznych 


się z siedzenia, 
rzynka. 

— Nie nie sądzę... Czy ugoda stanęła? Kiedy 
klątwa zdjętą ze mnie zostanie ? 

Olderman popatrzał w twarz wyklętego, jakby 
się chciał jeszcze zapewnić o rzetelności słów 
jego, potem rzekł po chwili: 

Za trzy dni. 

— Prędko prowadzicie interesa. 
dotrzymam com obiecał. 

— Jakim sposobem ? 


przystępując z trwogą do Wie- 


Za trzy dni 


— Stawię się tu nocą. Wyszlesz ze mną lu- 
dzi, jakich ci się podoba i udamy się do jaskini 


złoczyńców. 
— Podaj mi rękę. 
Wierzynek ją eofnął. 


— Bęki wyklętego dotykać się nie godzi, Ol- 


dermanie 


Wierzynek cheiał wyjść, lecz nagle, jak gdyby 
sobie coś przypomniał, przystanął. Potem postą- 
pił aż na środek izby, skinął na zdziwionego Ol- 


dermana, aby się doń zbliżył i rzekł z cicha: 

— 0 naszem „przedsięwzięciu nikt, 
nikt wiedzieć nie może, prócz nas dwóch.... 
pamiętaj ! 


Gdy Wierzynek wyszedł, Niemiec długo jesz- 


cze patrzał na drzwi w ponurem zamyśleniu, po- 
jak gdyby zbierając w myśli słowa, które 


tem, 
mu wyklęty wygłaszał, mówił do siebie: 

— Któż są ci zdrajey?... 
wiedzieć o tem nie może? Byliżby to.. 


Wstrząsnął się nagle, jakby od ukąszenia 


żmii. 
— To by było okropne! Ha, zobaczymy. 


Potarł ręką czoło, rzucił się na krzesło i znów 


mówił: 
— Sumienie.. 
sne serce rzucić na ofiarę ustawom Hanzy! Gdzie 


iszę 0 zażyrowanie mi wekslu na rsr. 


ale to 
Nikt prócz nas dwóch 


i a ludzi... 
Gdy odkryjesz fałszerzy już się tak śmiać 
nie , będziesz, Oldermanie. 
— Więc sądzisz ?.. — urwał prędko i zerwał 
. sumienie. Głupi człowiek. Wła- 
| 


Przypuśćmy, że jestem człowiekiem średnio- 
zamożnym, i mam interes w gubernii, w wydziale 
pana Kożyna. Zależy mi przytem bardzo na szyb- 
kości załatwienia, a wiedząc, że znaczna część 
naszych urzędników rządzi się stale zasadą: „O ile 
się da, o tyle się zrobi*, przygotowany je- 
stem na wręczenie panu radey odpe wiedniej ła- 
póweczki. 

Idę więc najspokojniej i przedstawiam interes, 
a prosząc o poparcie, wręczam przy pożegnaniu 
„Coś szeleszczącego”. 

Naraz spotyka mnie rzecz zupełnie niespodzie- 
wana; p. radca powstaje na mnie z oburzeniem, 
za kogo ja go biorę? Jak śmiem mu coś podo- 
bnego proponować? Następnie występuje z tyra- 
dami na temat mniemania: „że wszyscy Rosya- 
nie są złodziejami“ i t. d.; słowem rozczula 
mnie, ja się sumituję, przepraszam go. 

Naraz on przybrawszy prezesowską minę, od- 
zywa się w te słowa: Interes pański może być 
załatwiony prędko, więc się załatwi, lecz wiedz 
pan, że się to robi bez łapówek. 

Dziękując jaknajuprzejmiej, wynoszę się z kan 
celaryi pana radey, sławiąc go po całem mieście 
jako wzór prawego urzędnika. 

Na trzeci dzień dost: ję liścik następującej tre- 
ści: (Posłaniec czeka na odpowiedź.) 

Szanowny panie! Będąc w chwilowej potrze- 
bie, najuprzejmiej proszę o pożyczenie mi na ty- 
dzień rubli 100; lub: Sz. P. Najuprzejmiej pro- 
200.... 
Z szacunkiem (podp.) Radca Kożyn. 

Choć człek przeczuwa, czem to pachnie, jeżeli 
nie chce, by interes w łeb wziął, musi spełnić 
prośbę pana radcy. Naturalnie nie tylko tydzień, 
ale całe miesiące mijają, a p. radca ani myśli 
oddawać, również podpisawszy weksel od razu 


| trzeba odłożyć odpowiednią sumę na zapłacenie. 


I tak dawszy łapówkę, poświęciłbym najwyżej 
25 rubli, w ten sposób daję 4 razy tyle, i pan 
radea — w opinii świata.... jest człowiekiem... 
nie biorącym. W razie braku interesantów p. 
Kożyn urządza tę komedyjkę z podwładnymi Po- 
lakami; a ci wiedzą, co ich.czeka w razie nie- 
spełnienia prośby zwibrzehńiika. 


W ten sposób kasa p. K. nie doznaje deficy- 
tu, a on jest pełen dumy i wyższości po nad 
całą łapow ników zgrają. 

Prawda, że system ten wymyślił „radea pra- 
wny*, lecz przyznacie szanowni czytelnicy, że 
wart jest opatentowania. 


Trzecim z kolei wybitnym działaczem jest radca 
Annienkow. Jest to czysty typ rosyjskiego 
urzędnika. Dobrze pije, jeszcze lepiej kradnie, a 
goły przytem wiecznie, jak turecki święty. 

Czując się bardzo nieszczęśliwym, że yo spro- 
wadzono do tego „dzikiego kraju* stara się w mo- 
żliwy sposób łagodzić swój los. Z zasady nikomu 
nie nie płaci. — Obecnie policya wyszukuje mu 
mieszkanie, bo go Żaden właściciel domu przyjąć 
nie chce. Na pensyi ma więcej aresztów, niż 
włosów na głowie; a przytem na widok Polaka 
dostaje mdłości, jak sam powiada, i musi zaraz 
zajrzeć do butelki. Jedną polską rzecz tylko lubi, 
pieniądze. 


Ot niedawno spełnił pan radca czyn, za któ- 


ry w innym kraju dostałby się natychmiast. na ,nikiem ale i moralnym przewodnikiem podwła- | ków, 
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trafika w Rynku; 


ławę oskarżonych. U nas wytłomaczono sobie, że 
się panu A. przytrafiło „nieszezęście*. 

Towarzystwo kredytowe miejskie miało wypła- 
cić radzie gubernialnej opieki publicznej 1.200 
rs. Do odebranią tej sumy został upoważniony 
radca Annienków. 


Po kilku miesiącach przy sprawdzaniu kasy, 


ędy pocztowe; 
— Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna 


Handel Kuklińskiego w Hali Sukiem- 


urcie nad Menem 


B rlinie, Lipsku, Bazyiel i 
R. Mosse (także w Be- 


-linie Hamburgu. Monachium 


4 mu młodzieży urzędniczej — dzisiaj ma on 
inne cele, naprzód powyrzucać Polaków, a na- 
stępnie nasprowadzać podobnych sobie „dieja- 
tieli“, bezdusznych wykonawców prykazów. 
Wiemy aż nadto dobrze, że Rosya jest pań- 
stwem jeszcze bardzo mało ucywilizowanem. 
Ogromna maszyna administracyjna tego mo- 


okazuje się, że suma 1.200 rs. nie wpłynęła. Za- earstwa potrzebuje setek tysięcy osobników, od- 
pytuje więc rada gubernialna Towarzystwo kre-|powiednio uzdolnionych do państwowej służby. 


dytowe, dlaczego dotychezas sumy powyższej nie 
wniosło ? Zarząd Towarzystwa w odpowiedzi na- 
desłał kopię pokwitowania radcy Annienkowa z 
odebrania 1.200 rubli. 

Wice-gubernator zaczyna czuć sytuacyę niewy- 
raźną. woła więe dyrektora Uszczękę i dwóch 
radców i wespół idą do pana Annienkowa. 

Po serdecznem przywitaniu i kolejce „oczy- 
szezonej*, wice-gubernator wszczyna tę drażliwą 
kwestyę P. Annienkow przyznaje, że pieniądze 
odebrał. Wice-gubernator prosi o wniesienie ich 
do kasy. 

Naraz radca A. przybrawszy możliwie rozpa- 
czliwą minę, nadmienia, że przytrafiło mu się 
nieszczęście, bo pieniądzu wydał. — Wszystkie ?— 
krzyknął wiee-gubernator. — Nie, pozostało je- 
szce ze czterysta rubli. Sława Bogu | — wykrzy- 


'|knęli radośnie obecni, a jeden z radców odezwał 


się w te słowa: Ja myślałem, żeś pan już skoń- 
czony szubrawiec, a tymezasem z pana jeszcze 
wcale nie zły człowiek. 

Wiee-gubernator jednak wznawia kwestyę, w 
jaki sposób pokryć ten deficyt. 

Po krótkich debatach postanowiono wezwać do 
narady prezydenta miasta p. Dediulina (o którym 
niżej). Po przybyciu głowy miejskiej i przedsta- 
wiemiu jasno całej kwestyi, p.  Sewastjanow 
proponuje, czyby nie można było te 800 rubli 
zebrac drogą składek między obywatelami; prze- 
cież to, nadmienia, urzędnik taki zacny i zasłu- 
żony, a że siało mu się nieszczęście, to trzeba 
go ratować, bo będzie skandal. 

Prezydent, wiedząc bardzo dobrze, czem pa- 
chnie zbieranie składki między mieszkańcami. 
stanowczo projekt ten odrzuca, lecz proponuje 
inny : 

Niech się znajdzie dziesięć solidarnych podpi- 
sów pod wekslem p. Annienkowa; pieniądze w 
godzinę będą — (ulepszony sposób B. Kożyna). 

Projektowi przyklaśnięto z zapałem; dwie ko- 
lejki „oczyszczonej* spełniono w minutę i zabra- 
no się do urzeczywistneniia planu prezydenta. 

Nie sądźcie jednak, szanowni czytełnicy, że 
podpis położył wice-gubernator, lub prezydent — 

O nie! — Tych nie brać na to. A od czegóż są 
urzędnicy Polacy ? 

Na drugi dzień p nienkow podszedł do pp. 
N. G P. i kilku innyek z prośbą swoją. 

Odmówić, znaczyłooy matychmiast dostać dy- 
misyę. Podpisali więc wszyscy; prócz tego kaza- 
no podpisać dwom obywatelom, nieśmiertelnym 
członkom komisyi poborowej, kwaterunkowej itd. 
i w ogóle wszystkich obchodów, gdzie powinno 
być reprezentowane miasto, lojalność i wierno- 
poddańcze uczucia. 

Słowem pieniądze zostały wniesione; a „nie- 
szczęście* uleciało z wrót „biednego, choć poez- 
ciwego” radcy Annienkowa. 

Dobrze mówi nasze przysłowie: 
ki kram*. 


„Jaki pan, ta- |jęcia o służbie; 


Lecz cóż z tego, kiedy tych „odpowiednio uzdol- 
nionych* a przytem możliwie ucywilizowanych 
jest bardzo niewielu. Tych naturalnie zatrzymuje 
Rosya. Na kresy wysyła się hołotę, z której od- 
padki pchają do Królestwa, a dopiero szumowiny 
z tych odpadków dostają się do gubernii lubel- 
skiej. 

Czy można się wobec takiego systemu dziwić, 
że sprowadzeni „diejatiele* po tygodniu pobytu 
dostają się często za kratki więzienne? Czyż da- 
wno protegowany p. wicegubernatora Dymow- 
skij dostał się na półtora roku do więzienia za 
kradzież marek stemplowych ? 

A przecież kilka tygodni minęło zaledwie, jak 
dwóch świeżo sprowadzonych urzędników pp. 
Głazowskij i Łazarewskij zostali are- 
sztowani pod zarzutem kradzieży, popełnionej na 
osobie p. Rozwadowskiego, któremu skradziono 
700 rubli gotówką i list wykonawczy sądu ókrę- 
gowego mińskiego na 3000 rubli. Są to fakta aż 
nadto piętnujące dzisiejszy system. 

I wy myślicie, że tacy Dymowscy, Łazarew- 
scy et Com. po odsiedzeniu kary, gdy przyjdą 
do swego protektora, zostaną odepchnięci? By- 
najmniej. Powie się o nich, co o panu Annien- 
kowie: „Przytrafiło im się nieszczęście” i 
zaleciwszy ostrożność, da im się posadę, gdzie 
będą mogli bezkarnie czynić łotrowstwa. 

P. wicegubernator szczyci się, że już niedługo 
dosięgnie drugiej setki urzędników Polaków, wy- 
rzuconych w gubernii za jego panowania. Lita- 
nia to straszna i wołająca o pomstę; lecz cóż 
robić, myśmy przecież w pojęciu naszych opie- 
kunów chwastem, który jak najprędzej wypleć 
trzeba... z własnego zagonu. 

Rozpatrzmy teraz w krótkości dalszy odłam 
ji mianowicie magistrat miasta Lu- 

lina 


W Królestwie, jak wiadomo, nie ma samo- 
rządu miast; cała władza z prezydentem na cze- 
le mianowsaną jest przez gubernatora. Naczelnik 
gubernii, ewentualnie wicegubernator, ma zupełne 
prawo wtrącać się do gospodarki miejskiej ; za- 
leży więc dużo od prezydenta, by umiejętnem 
postawieniem się wtrącania to ograniczyć i u- 
czynić nieszkodliwem dla miasta. niestety, na to 
potrzeba być znów człowiekiem nie podlegają- 
cym wpływom panującego systemu i otwarcie 
wyrazić swe zdanie w obronie miasta, władzy je- 
go podwładnego. 

Ostatnim prezydentem polskim w Lublinie był 
p. Witkowski, urzędnik sumienny., z władzą wyż- 
szą będący w ciągłych zatargach z powodu nie- 
logicznych często żądań. P. W. w końcu zmu- 
szony był podać się do dymisyi i przeniósł się 
do Puław. — Miejsce lego zajął p. Szawryn, a- 
feizysta z czasów rządów rosyjskich w Bułgaryi, 
człowiek bez żadnego zdania i nie mający po- 
narobiwszy kilka tysięcy rubli 
długów w ciągu paruletniego pobytu, zrobił w 


Dawniej radca wydziału był nietylko naczel-| końcu skandal na jednym z familijnych wieczor- 


idzie o jej byt, o jej dobro, tam serce w rachu- 


bie być nie może. 

I chodził niespokojny, mierząc izbę tam i z po- 
wrotem. 

— Qdkryjem zdrajców! Inaczej będę mówił. 
gdy ich zobaczę... Ha! piekło! ta myśl, jak świ- 
drem strasznym, wierci mi głowę. 


W tej chwili drzwi się otwarły i weszli do 
komnaty Otbert 3 Folchard, niosąc klucze i bi- 


lans dnia całego. 

Olderman ich lubił, miał do nich zaufanie, 
nie taił się przed niemi z tem, co dołyczyło in- 
teresów związku, z wyjątkiem rzeczy sekretnych 
więc i teraz, gdy ich zobaczył, odzyskał dobry 


humor na chwilę i już miał na ustach wykrzy- 


knik: „Pożądana wieść*, gdy nagle rzucił osiem 


na drzwi i cała postać Wierzynka złowroga, ta- 


jemnieza, z palcem na ustach, stanęła mu przed 
oczy ma. 

Urwał przeto, 
dobranoc... a gdy wyszli, 
jącego przez okrągłe szybki jego okien, 
go z odrętwienia. 

Zgasił światło, 
na ulicę, 

Cisza ranku, przerywana tylko świegotem pta- 


ctwa zbudzonego i okrążającego wieżyce Panny 


Maryi... 
Wtem z za kościoła wyłoniło się dwóch lu- 
dzi i dążyło przez rynek ku Sukiennicom. 


Poznał ich przy bladym brzasku poranku. Był 


to Otbert i kuternoga. 

— Skąd wracają 0 takiej porze ? 

Minęli Sukiennice i udali się ku mieszkaniu 
Pater-noster-machera. 


Olderman wychylił się, aby ich lepiej zoba- 


czyć. 

Otbert oddawał kuternodze jakiś przedmiot, 
który ten ważył w ręku — a potem zdawało mu 
się, że usłyszał wyrazy: 

— Dziś lekki... 


skinął im uprzejmie głową na 
znów się pogrążył w 
zadumie i dopiero świt letniego ranka, zagląda- 
obudził 


otworzył okno i wychylił się 


rozciekawiony i pogrążony w myślach i przypu-|na żaden punkt, 


zwymyślawszy gubernatora i dotknąwszy 


któryby nagłym jakimś błys- 


szezeniach, ża choć się rozebrał i ułożył do snu, |kiem mógł je rozjaśnić. 


sen się nie zjawił. 
Poświęcił tę noe całą dla dobra związku. 


XVII. 
Matka i Sym. 


Rudolf po rozmowie z Oldermanem był wzbu-|i złorzeczyć całemu krajowi, 


rzony. 

Mimo szacunku i wdzięczności dlań, - które mu 
wdrażała matka od lat najmłodszych, chłopak 
uznał, że one zbyt drogo go kosztują. 

Wyrzec się tego wszystkiego czem Żyje, co 
dluń drogiem, dla pana Oldermana? toż to szezyt 
głupoty! Wolno mu żądać ofiar największych, 
ale tej on mu nigdy zrobić nie może, — bo i 
na co by się ona zdała? kiedy on innym już 
byćby nie mógł! 

Czegóż wreszcie chce ten człowiek? Dlaczego 
ta nienawiść do wszystkiego co polskie, kiedy 
właśnie on kocha to wszystko i gotów za nie 
życie nieść swoje. 

A kto powstaje wobec niego na te świętości, 
jest mu wrogiem, wrogiem, z którym on gotów 
stoczyć bój na Śmierć i życie. 

Niemcy! toż to ei, z którymi, Polska od lat 
niepamiętnych toczy krwawe boje, wydzierając, 
co oni jej grabili i grabią zawsze. Wszak nasłu- 
chał się tego dużo w gospodzie swojego dziada. 

Prawda, że są Niemcy i dobrzy ludzie. W Ko- 
lonii spotykał ich dużo, nawet bardzo dobrych i 
wtedy żałował, że nie są Polakami. A przecież 
oni nie mówili nie złego o Polsce, ani o ludziach 
w niej mieszkających? A dziś, ten Olderman, 
człowiek zresztą dobry dla niego i dła jego ma- 
tki, tem wre, kipi nienawiścią, gdy mowa o Po- 
lakach ... i jemu nienawidzić ich każe, — to 
przechodzi pojęcie ludzkie ! 

W mózgu chłopca wątpliwości te i zagadnie- 


I tak przezaeny pan Olderman był zaowt tem |nia wirowały ciągle w kółko, nie mogąc natrafić 


Przystanął wreszcie i zawołał : 

— Ha, mam! to kupiecka zawiść. Wszakże 
kupcy drą się między sobą i zazdroszczą jeden . 
drugiemu; widziałem to nie raz. Tak, ale ta nie- 
nawiść nie do całego narodu się rozciąga... wal: 
czą ludzie, ale nie narody. Widziałem w Kolonii 
Francuzów, Anglików, Włochów... a żadnemu 
Niemcowi nawet na myśl nie przyszło przeklinać 
owszem, ceniono 
wysoko ich zalety. 

Snuł on jeszcze w ten sposób wnioski i przy- 
puszczenia, aż wreszcie nie mogąc już nie zna- 
leść w mózgu, zakonkludował tem, co mu po- 
dyktowało serce: 

— Wrogi! wrogi to nasze, naszej ziemi, na- 
szego nieba i naszego powietrza, którem oddy- 
chamy! 

W biegł zdyszany do matki. 

Pani Agata przestraszyła się syna. 

— Matko! Czem dla ciehie ten człowiek... 
nie cheę wiedzieć, nie chcę pytać, Masz dlań 
obowiązki, mam je i ja, ale on wrogiem moim, 
wrogiem nas wszystkich! Nie cheę dalej spełniać 
jego rozkazów, nie chcę słuchać jego mowy i 
nie cheę go wi 'zieć więcej ! 

— (o się stało mój synu? 
takiego, czem cię skrzywdził ? 

— Każde jego słowo jest krzywdą i obrazą. 
On chce, żebym się wyrzekł rodziny naszej, 
chee, żebym przestał być Polakiem; chce, żebym 
nienawidził to wszystko, com kochać powinien 
a co kochać dla mnie tak słodko! Dla czego on 
to czyni matko? dla czego mnie chce zmusić do 
tego? Ja go nienawidzę, pogardzam nim i nigdy 
doń więcej nie pójdę! 

— Nieszczęsne dzieckol... przestań, na miłość 
Boga — zawołała kobieta ze łzami składając rę- 
ce — to twój ojciec! 


Co on ci zrobił 


(C. d. n.) 
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się kilka razy dość mocno fizygnomii p. Usze- 
renki, no i naturalnie wyleciał ze służby, mające 
jednak dużą protekcyę u Maryi Andrejewny, zo- 
stał komisarzem cyrkułu Łazienkowskiego w War- 
szawie. Na miejsce jego mianowano p. Dediuli- 
na, byłego nrzędnika do szczególnych poruczeń 
przy gubernatorze. Człowiek ten ma trzy zalety : 
nie pije, jeźli kradnie, to bardzo zręcznie, a przy 
tem jest znośny w stosunkach z mieszkańcami. 

W magistracie prócz prezydenta, jedną tylko 
posadę kwatermistrza zajmuje jako bardzo in 
tratną prawosławny. — Wszyscy inni urzędniey 
są Polacy. — Wypływa to głównie z tego, że 
posady te są bardzo słabo płatne, dochody po- 
boczne prawie żadne, a przytem jak obecnie ko- 
nieczną jest jeszcze znajomość języka miejscowe- 
go. Magistrat zostawiono więc na później. Teraz 
zajęto się rządem gubernialnym i powiatami, 
gdzie już urzędnik Polak mawet miejsca dyeta- 
ryusza nie dostanie. 

Karyera więc biurokratyczna, przynajmniej w 
naszej gubernii, jest zupełnie zamkniętą dla Pola- 
ków. Ci, co zajmują jeszcze jakieś stanowisko, przy- 
pominają mi owce skazane na rzeź, i oczekujące 
swej kolei. Wszyscy tacy potrwożeni i zgnę- 
bieni. Nie trzeba im się biedakom dziwić. Przy 
ognisku domowem u wielu z nich zasiada cò- 
dziennie spora gromadka, którą potrzeba nakar- 
mić i odziać, nie mówiąc już nie o kształceniu. 

Ludzie ci zabili w sobie wszelkie uczucia, są 
oni bez wiedzy i woli, myśl pczewodnia ich sta- 
le zwrócona jest w kierunku władzy, czy ztam- 
tąd jak piorun w pierś tych białych murzynów 
nie padnie słowo: dymisya. Są oni prawdziwie 
godni politowania i szacunku. Jakiej jednak 
wzgardy godni są ci, na szczęście nieliczni, któ- 
rzy w błazeńskiej uniżoności starają się przypod- 
chlebić władzy, bawiąc się często w denuncyacyę 
i szpiegostwo. Ci, moralnie zwyrodniali, czekają 
tylkogchwili, by mogli z korzyścią 'dła siebie przyjąć 
prawosławie. Często zaś władza wystawia ich na 
front, gdy ktoś silniejszy bryzgnie im w oczy prze- 
śladowaniem Polaków. Wówczas Jewo Prewoscho- 
ditelstwo rzecze: Niech Polacy postępują tak, jak 
ten lubaów, to nie będziemy ich wyrzucać. Jestto 
komedff. Wyrzutki te, płaszczące się, również 
są tylko parawanikiem do czasu. Wyrzucą ich 
wszystkich, by się spełniło to, co twierdzi cały 
hufiec Maryi Andrejewny, że ziemia lubelska to 
Rosya, a Polacy są tylko żywiołem napływowym. 

Nie mogą ci nasi przyjaciele zrozumieć, jak 
olbrzymia przepaść istnieje między Rosyą a Ru- 
sią — i że Polacy nie uależą do narodów wy- 
naradawiających się. 

Myśmy upadli, lecz jeszcze nie zginęli ! 

Wyrzucenie kilku tysięcy urzędników wytwo- 
rzy niezaprzeczopą nędzę, lecz być może, że 
wytworzy chęć jakiegoś zsolidaryzowania się wspó|- 
nego, jakiejś opozycji. 

Pamiętajcie przyjaciele nasi na to polskie przy- 
słowie: „bieda uczy rozumu“. 

Obyście jej nigdy nie zaznali - - do nas wcho- 
dzi ono wszystkiemi otworami. Pamiętajcie rówaież, 
że pusty żołądek tworzy najstraszniejszy proleta- 
ryat. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 23 paśdsiernika. 


Wbrew obiegającym pogłoskom, jakoby wice- 
prezydentem Izby poselskiej Rady Państwa miał 
być wybrany: Chlumetzky, donosi N. W. 
Tagblatt, iż w komitecie wykonawczym prawicy, 
zapanowała obeenie odmienna opinia, a mianowi- 
cie, iż w obeenem położeniu nie ma potrzeby 
robienia ustępstw lewicy. Będzie zatem prawdo- 
podobnie postawioną kandydatura hr. Siegfrida 
Salma na pierwszego wiceprezydenta Izby. Hr. 
Salm wraz z Biegerem obejmie także kierownic- 
two klubu czeskiego. Posiedzenie komitetu pra 
wiey, na którem sprawa wiceprezydentury będzie 
rozstrzygnięta, odbędzie się jutro. 

Nowa ustawa wojskowa będzie w przyszłym 
tygodniu wniesiona zarówno do Rady państwa, 
jak i do Sejmu węgierskiego. W Izbie poselskiej 
Rady państwa staną w drngiem czytaniu na po- 
rządku dziennym ustawy: o ustnem postępowa- 
niu sumarycznem, o taryfie adwokackiej, o izrae- 
liekich gminach wyznaniowych i ustawa zmie- 
niająca prawo spadkowe dla włościan. 


Z Sejmu bukowińskiego. 

Sejm bukowiński na swem wieczornem posie- 
dzeniu w niedzielę uchwalił bez zmiany projekt 
rządowy o wykupnie propinacyi. Przy paragrafie 
4 pp. Tomaszczuk i Rott przemawiali przeciw 
wnioskowi komisyi, który prawo jednego szynku 
pozostawia w posiadaniu dotychczasowych wła- 
ścicieli jeszcze po koniec r. 1911, a po tym roku 
ma za niego wypłacić dodatkowo 75% wartości 
z funduszu rezerwowego. Takie ułożenie para- 
grafu nie zgadzało się z pierwotnym wnioskiem 
rządowym. Według tych mowców prawo propi- 
nacyjne, już raz po części wykupione, ma być 
teraz w nowej ustawie do reszty wykupione, a 
mimo to będzie po wygaśnięciu jeszcze po raz 
trzeci w r. 1911 odszkodowanem. Po imiennem 
głosowaniu paragraf 4 według układu komisyjne- 
go utrzymał się 14 głosami przeciw 6, poczem p. 
Tomaszczuk z przyjaci: łmi politycznymi oświad- 
czyli, iż nie biorą udziału w dalszej dyskusyi. 
Wreszcie przyjęto całą ustawę bez dalszych roz- 
praw w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Po załatwieniu kilku spraw drobniejszych sesya 
została zamkniętą. 


Koronacya króla czeskiego. 


Extrapost podaje wiadomość, za którą ponosi 
sama całą odpowiedzialność, jakoby urząd ochmi- 
strzewski wiedeńskiego dworu otrzymał był po- 
leconie wyszukania w archiwum akt odnoszących 
się do ceremoniału, z jakim odbywa- 
ła się ostatnia koronacya króla cze- 
skiego. Jakkolwiek dziennik wiedeński twier- 
dzi, że wiadomość tę ma z bardzo dobrego źró- 
dła to jednak godzimy się zupełnie z W. Alig. 
Ztg, która ją uważa za nieprawdopodobną. 


Wykupno propinacyi na Węgrsech. Konwersya. 

Projekt rządowy o wykupnie prawa propina- 
cyjnego na Węgrzech, przedłożony Sejmowi, o- 
budził opozycyę w miastach. W wielu z nieh 
powstała myśl zwołania powszechnego wiecu miej- 


akiego w celu naradzenia się nad sformułowa-! 


niem petycyj o zmianę projektu. W komisyi pro- 
pinacyjnej również nie ma zgody na wniosek 
rządowy; członkowie ze stronnictwa opozycyjnego 
uchwalili dnia 21 września głosować przeciw ca- 
łemu wnioskowi — a więc przeciw samemu po 
mysłowi wykupna propinacyi. 

Rząd węgierski od kilku dni toczy układy z 
grupą finansową, będącą pod kierunkiem Roth- 
schilda, o konwersyę wyżej oprocentowanych dłu- 
gów na 4 procentowe. Rozehodzi się tu nietylko 
o rentę węgierską, ale i o rozmaite długi w obli- 
gacyach, które według dotychczasowych zobo- 
wiązań ulegają amortyzacyi, po przemianie na ren- 
tę zaś uwolnią skarb węgierski od znacznego cię- 
żaru spłat amortyzacyjnych. Budapester Corres- 
pondenz donosi, że układy w najbliższym czasie 
zostaną ukończone. Kwota ogólna przeznaczona 
do konwersyi wynosi 195 milionów długów w 
złocie i 822 milionów w papierach. 


Wydalanie żydów z Królestwa. 


Wskutek rozporządzenia gubernatora piotrko- 
wskiego z dnia 2 b m., jak donosi Dziennik 
łódski, poliemajster miasta Łodzi przedsięwział 
energiczne Środki celem zmuszenia zagranicznych 
żydów do opuszczenia miasta. Niektórzy już wy- 
jechali, pozostałym zaś wyznaczono ostateczny 
termin wyjazdu. 

Wskutek ukazu marcowego, zabraniającego pod- 
danym zagranicznym żydom utrzymywać zakłady 
przemysłowe i handlowe w dziesięciu guberniach 
Królestwa Polskiego, zwinęło lub odprzedało swo- 
je przedsiębiorstwa 188 osób powyższej kategoryi. 
W ogóle od dnia 138 lipca 1837 roku do 18 li- 
pca r. b. 1.460 izraelitów, przebywających za 
paszportami, wniosło podania o uzyskanie pod- 
daństwa rosyjskiego, lecz prośby te, w myśl obo- 
wiązującego przepisu prawa, będą odrzucone. 


Z podróży cara. 

Ostatnie depesze petersburskie podają Świeże 
wiadomości z podróży cara. W sobotę rodzina 
carska przybyła do Baku. Po drodze przy wą 
wozie Sabad urskim car i earowa przyjęli 
śniadani: od szlachty gruzińskiej, złożone z po- 
traw narodowych. Toast za zdrowie cara przyjęty 
był entuzyastycznem „hura“ iodśpiewaniem hymnu 
w języku gruzińskim. (Car pił zdrowie szlachty 
gruzińskiej: szlachta gruzińska złożyła carowi w 
darze wiele naczyń srebrnych emaliowanych. Po 
śniadaniu rodzina carska wyjechała do staeyi 
Awszaty, a w sobotę o 1 po południu stanęła 
w Baku. Na dworcu powitały wara władze miej- 
scowe i żona naczelnika gubernii wręczyła caro- 
wi piękny bukiet. W przejeździe do pałacu car 
odwidził w starej twierdzy kościół; n wejścia 
do kościoła powitał cara egzarcha Gruzyi Pal 
ladyusz. Gdy car ulokował się w pałacu, na 
stąpiły posłuchania licznych deputacyi, między 
innemi car przyjął deputacyę od Turkomanów 
prowineyi Zakaspijskiej pod przewodnictwem ge 
nerała Komarowa i pułkownika Alichano- 
wa. Deputacya ta wyróżniała się Świetnością 
swoich strojów. Z deputacyą przybyła chanowa 
Merwa, która w r. 1884 nakłoniła swoje ple- 
mię do poddania się Rosyi. Następnie car i ca- 
rowa obeeni byli przy zakładaniu fundamentów 
pierwszej katedry prawosławnej w Baku. Naza 
jutrz odbył się przegląd wojsk. Carewiez Mikołaj 
mianewany został szefem Szyrwańskiego pułku, 
który uczestniczył w tej paradzie. Po śniadaniu 
car oglądał zakłady nafciane Nobla. O piątej zaś 
po południu udali się do zakładów Bałachańskich. 
Następnie pojechali z powrotem do stacyi Ka 
rajasy pod Tyflisem, gdzie ma się odbyć dwu 
dniowe polowanie. Poczem rodziua carska ma 
się udać do Kutaisu, stolicy Mingrelii. 


Wybory do Sejmu pruskiego. 

Naczelnik stronnictwa wolnomyślnego Eugeniusz 
Richter przemawiał onegdaj na zgromadzeniu 
wyborców niemieckich w Poznaniu. M owca za- 
chęcał zgromadzonych. ażeby solidarnie głosowali 
na p. Sehmiedera, radcę sądowego z Wrocławia. 
W gorących słowach sławił następnie p. Rich. 
ter pamięć Fryderyka III. Na uwagę zasługują 
ustępy mowy, poświęcone stosunkom niemiecko- 
polskim w W. ks Poznańskiem. Kwestyi tej 
dotknął Richter temi słowy: 

„Rząd zrobi z antipolskiemi ustawami wyją- 
tkowemi takie samo doświadczenie, jakie zrobił 
z innemi podobnemi ustawami. Z razu spostrzega 
się pozorne rezultaty, w rzeczywistości zaś wzma- 
enia się tylko tych, których chciano zwalezać za 
pomocą tego rodzaju pozornych środków, wywo- 
łuje się ściślejsze ich zszeregowanie, a nadto zao- 
strzenie przeciwieństw. 

„Niemieckość zyskałaby więcej na tem, gdyby 
użyto wszelkich sposobów, aby ożywić i wzmo- 
enić niemieckie wolne poczucie obywatelskie ; 
ale zamiast popierać wszelkiemi siłami to poczu- 
cie obywatelskie, starano się aż nadto o to, aby 
je zgnieść i przytłumić. Zdaje się. że rządowi 
chodzi tylko o to,. aby wykształcić jak najtęż- 
szych prezesów, landratów i komisarzy obwodo- 
wych*. 

Wspomnieliśmy wczoraj o artykule Nord 
Allg. Ztg., w którym dziennik ten zbywa lekce- 
ważąco odezwę arcybiskupa kolońskiego, 
dowodząc, że nie może być ona wyrazem prze- 
konań katolickiego świata. Tymczasem zaraz na 
zajutrz po takiem odezwaniu się półurzędowego 
organu ukazała się odezwa biskupa monaster- 
skiego, bardzo zbliżona swą treścią do ode- 
zwy kolońskiej. 

Biskup monasterski wzywa swych dyecezyau, 
by głosowali tylko na takich posłów, którzy go- 
towi są walczyć o przywrócenie szkoły wyznanio- 
wej i zachęca duchownych, ażeby podczas wy- 
borów przyświecali swym parafianom własnym 
przykładem. 


Z Serbii. 

Przesilenie gabinetu w Serbii zostało zażegna- 
nem w ten sposób, że nastąpiło zbliżenie mię- 
dzy królem, a stronnietwem postępowem, którego 
dziewięciu znamienitszych członków było wezoraj 
u króła na wspólnej audyencyi i naradzało się 
szczegółowo nad obeeną sytuacyą w kraju. Sku- 
tkiem tego dwaj ministrowie Mijatowie i Pante- 
lie cofnęli swoje dymisye. 


Z Paryża. 

Wezoraj Izba deputowanych miała rozpocząć 
obrady nad budżetem na rok 1889. Jeżeli Izba 
nie dopuści do dyskusyi nad wielu kwestyami 
drażliwemi, a pochłaniającemi dużo czasu, usta- 


NOWA REFORMA. 


wa finansowa na rok przyszły zostanie załatwio- 
ną w swoim czasie, t. j. przed Nowym Rokiem. 
Przypuściwszy, że senat przystąpi do rozpatrze 
nia budżetu z początkiem gruduia, wypada.oby, 
że Izba deputowanych ma sześć tygodni czasu 
na obrady budżetowe. Wszelako jedna kwestya, 
którą Floquet poruszył w swym projekcie re 
wizyjnym, zajmie uwagę sfer politycznych, a mo 
że i Izby jeszcze przed zamknięciem dyskusyi 
bndżetowej. Domniemanie to opiera się na tej 
podstawie, że Folliet, sprawozdawca komisji 
rewizyjnej, któremu powierzono do rozpatrzenia 
wnioski, dotyczące częściowego wznawia- 
nia izb, przygotował już swoje sprawozdanie i 
zapowiedział, że wkrótce z niem wystąpi. Jak 
wiadomo, Floquet proponuje wznawianie izb 
co dwa lata w trzeciej części ezłon- 
ków. Otóż sprawozdawca komisyjny żąda po- 
prawki, polegającej na tem, aby Izby były wzna- 
wiane eo trzy lata w połowie ezłonków. 
W ten sposób Folliet pragnie uniknąć bezu- 
stannej agitacyi wyborczej, a umożliwić za ka- 
żdym razem radykalną zmianę w składzie Izb. 
Pomimo tego p. Folliet nie sądzi, aby insty- 
tucya wznawiania Izb czyniła zbytecznem ewen- 
tualne rozwiązywanie parlamentu; dlatego spra 
wozdawca pragnie zachować to prawo w rękach 
prezy:ienta republiki wespół z senatem. 

Jak niebezpieczne kwestye rodnosi projekt re- 
wizyi. dowodem ostatnie posiedzenie komisyi re- 
wizyjnej, na którem Jolibois żądał, aby pier- 
wej, niż przystąpić do rewizyi szczegółów kon- 
styiucyjnych, zażądać w drodze plebiscytu opinii 
kraju eco do formy rządn: zdaniem wnioskodaw 
cy, kraj powinien wybierać pomiędzy republiką, 
cesarstwem a monarchią. 

Na ostatniem posiedzeniu rady ministrów, któ- 
ra zebrała się w pałacu elizejskim pod prezyden- 
cyją Carnot'a miuister skarbu Peytral roz- 
dał ministrom swój projekt opodatkowania 
dochodu. Projekt składa się z 8 rozdziałów i 
48 artykułów. Według myślip. Peytrala opo- 
datkowanie ma być ryczałtowem, tj zastósowanem 
do ogólnego dochodu kontrybuenta. Cyfra docho- 
du ma być ustanawianą ua podstawie pisemnej 
deklaracyi, złożonej przez kontrybuenta. W wszyst- 
kich wypadkach, gdzie to będzie możebnem, po 
datek ma być strącany z góry, tak naprzykład od 
rent, papierów wartościowych i t. p. Projekt nie 
znosi wszystkich tych opłat, które dzisiaj już 
obciążają dochody Ekonomiści francuscy poddają 
projekt p Peytrala nader ostrej krytyce, za 
izucając mu między innemi tę niekonsekwencyę, 
że nie może być logicznie pogodzonym z istnie- 
jącemi już opłatami. ciężącemi na dochodach opo- 
datkowanej ludności. 

W ubiegły czwartek odbyło się zebranie pra- 
wicy.dnonarchieznej pod prezydencyą księ 
cia de la Rochefoucauld, na którem u- 
chwalono ogłosić następujące oświadczenie : „Pra- 
wiea rojalistyezna korzysta z pierwszego swego 
zebrania, aby oznajmić raz jeszcze, że tylko na- 
rodowa monarchia, uosobiona w hr. Paryża, 
może ocalić Francyę od możliwych niebezpie- 
czeństw, które jej obecnie zagrażają“. 

Bar. Maekau, biorący nader czynny udział 
w agitacyi reakeyonistów, wygłosił mowę, w któ- 
rej po swojemu kreśli sytuacyę polityczną we 
Francyi i zaznacza, ke poflczas gdy inne stron 
nietwa polityczne zużywają swe siły w gorączko 
wem szamotaniu się, — w obozie monarchistów 
panuje spokój i wiara w przyszłość wypływająca 
z tego przeświadezenia, iż oni tylko zdolni będą 
wprowadzić Francyę na drogę spokojnego roz- 
woju. 

Dzienniki bulanżystowskie zapowiadają 
na dzień 27 b. m. wielki bankiet polityczny pod 
prezydencyą Boulangera. Organizacyą ban- 
kietu ma się zająć narodowy komitet bulanży- 
stowski 15 okręgu paryskiego, komitet republi- 
kański 7 okręgu i grupy rewizyonistyczne dep. 
Sekwany. 

Wczorajsze depesze paryskie donoszą, że w 
Hawrze poprzedniej nocy zdjęto z gmachu 
konsulatu niemieckiego godła niemieckie, które 
znaleziono później zawalane na ulicy. Pomocnik 
prefekta polieyi udał się natychmiast do konsu- 
la niemieckiego, aby mu wyrazić, iż ubolewa nad 
tym wypadkiem i oznajmić, że zarządzono śledz- 
two celem wykrycia sprawców tego niemiłego 
zajścia. Minister Goblet przesłał aualoziczne 
oświadczenie do ambasadora niemieckiego hr. 
Mi nstera. 

W sprawie antiniemieckich demonstracyj w 
Rzymie policya trancuska stwierdziła, że z Mar- 
sylii istotnie wysłano do Włoch transport kartek 
z napisami w antiniemieckim duchu; wszelaka 
kartki te zamówione i ekspedyowane były nie 
przez Francuzów, lecz przez Włocha Angela 
Senatori z funduszów komitetu Mazzi 
niego. 


Jubileusz gimnazyum Nowodworskiego. 


(Powitanie) 


Amfiteatralna sala. przeznaczona na wykona 
nie przeważnej części programu uroczystości, 
przybraną jest bardzo gustownie. Strop cały prze 
cięty gierlandami, które w samym środku spina 
orzeł, w dzióbie swym trzymający kartę z napi 
sem: „1588 — 1888". Na ścianie między okna- 
mi, zasłoniętej dywanami, z*wieszony portret ce- 
sarza, po bokach zaś herhy Galicyi i Krakowa; 
z tej strony postawiono również makatami przy- 
krytą katedrę, przeznaczoną dla mowców i prele- 
geutów. Przeciwległą ściauę zdobią festony wień 
ców bogato na tło dywanów raucone, a spięte her- 
bami województw Polski. Wśród tego przystrojenia 
zawieszono portrety zasłużouych dla ojczyzny mę- 
żów, a więc jest tam Mickiewicz, Słowacki. Kra- 
siński, Lelewel i Kościuszko i wielu innych: na 
pierwszem zaś miejscu portret założyciela gimna- 
zyum : Nowodworskiego. 

W tak ładnie przystrojonej sali zebrali się w 
poniedziałek o trzeciej godzinie uczestnicy zja- 
zdu, — jak program zapowiadał — dla wzaje- 
mnego poznania się: Wzajemnym uściskom po- 
znających się między sobą, kolegów uczniów z 
profesorami i dawnymi dyrektorami, mie było 
końca. Ile tam wspomnień było. ile westchnień 
za umarłymi, ile dopytywań o nieobeenych, ile 
przypominania różnych figlów i żartów — każły 
pojmie, kto nie wyrwał z serea szlachetnych u- 
czuć przyjaźm i koleżeństwa W imieniu komi- 


tetu jako obecny dyrektor przywitał zgromadzo- 
dzonych prof. Leon Kulczyński krótką prze- 
mową. dziękując zgromadzonym za liezny udział. 
Po nim wszedł na estradę jeden z najstarszych 
uczniów, prezes ar. Majer, którego ciepłą, ser- 
deczną mowę streszczamy : Każdy wiek ma swe 
przykrości i swe przyjemności. Do przyjemności 
starszego wieku należy bezwątpienia to, Że z te- 
go tytułu powołują do przemówień na miejscach 
i w chwilach, które miłe są dla serca. Ten ty- 
tuł pozwolił mi przemawiać do was koledzy, bo 
nie w urzędowym charakterze, jak poprzedni 
mowca, lecz w koleżeńskim przemawiam ; dlatego 
wszystkich obecnych i moich współczesnych i 
późniejszych uczniów tego zakładu witam tem 
mianem. Od owego czasu, gdy ostatni na tem 
miejscu, z którego teraz przemawiam, składałem 
zwykły podówczas popis, minęło lat wiele. Przez sze- 
reg lat tych przeżyliśmy wiele — a jednak zaw- 
sze zachowaliśmy jedno uczucie, wyniesione z tych 
murów, która pozwoliło nam wszystko złe prze 
trwać. Pod hasłem więc tej jedności uezuciem, 
które nas wszystkich łączy — witam was ko 
ledzy ! 

W ostatniej chwili powstąła chwalebna myśl, 
aby obecni wpisali się do księgi pamiątkowej. 
Naturalnie, że na wezwanie dyr. Kulezyńskiego 
setki podpisów uwieczniły pamięć tych. którym 
okoliczności pozwoliły wziąć udział w doniosłej 
uroczystości. 


(Przedstawienie w teatrae.) 


Nie przypominamy sobie, aby kiedykolwiek 
sala teatru wrzała taką serdeczną radością i roz- 
brzmiewała gwarem setek młodzieży szkolnej 
w tym stopniu, jak na wczorajszem przedstawie- 
niu „Antygony*. Gulerya i parter przepełnione 
były studentami tak, iż jak nas zapewniał jeden 
z młodziutkiech przyjaciół, ręce do oklasków pod- 
nosić mogli tylko ci, którzy się znaleźli w pier- 
wszym rzędzie. Kto wśród ściśniętych tłumów 
wydobył raz ręce, już ich opuścić nie mógł, lecz 
kłaść je musiał na głowach i ramionach kolegów, 
nie też dziwnego, iż klaskano bezustannie, a o 
klaski te bywały chwilami ogłuszające. 

Ale nie tylko na parterze i galeryi lecz i na 
innych miejscach młodzież rej wodziła. Było to 
głównie jej święto, dla niej widowisko, to też 
radość swoją szczerze i hucznie objawiała. 

Teatr był przenełniony. W loży rządowej za- 
jęli miejsce przybyli na jubileusz dygnitarze, — 
w krzesłach wiele obeych twarzy, przeważnie 
mężczyzn. — wszyscy, od posiwiałych do naj- 
młodszych. dawni lub teraźniejsi uczniowie gimna- 
zyum św. Anny 

Bardzo dobrą była myśl urządzenia takiego klusy- 
cznego przedstawienia, a wykonanie, — jeżeli 
się uwzględni liczne trudności, z jakiemi ono było 
połączonem — nie zawahamy się nazwać do- 
skonałem. W trudnej, chociaż pięknej w prze- 
kładzie deklamacyi uczniów, znać było dokładne 
zrozumienie i świetne wyuczenie się ról na pa- 
mięć. Niepodobna nam przenosić jednych nad 
drugich, gdyż we wszystkich biorących udział w 
przedstawieniu widocznemi były praca i przeję 
cie się zadaniem, a jeżeli pewne role więcej się 
wybijały, to przyczyną tega być mogły wrodzone 
zdolności interpretatorów, o których na teraz 
zawcześnie byłoby się rozwodzić. 

Przy dźwiękach wspaniałej melodyi Mendel- 
sohna Bartoldy słuchało się dyalogów i zgodnie 
śpiewających chórów męskich z przyjemnością i 
podziwem, iż to „studenckie“ przedstawienie tak 
wiele dać mogło prawdziwie przyjemnych wra- 
żeń. 

Chóry wyćwiczył dzielnie nauczyciel śpiewu p. 
Dee, to też tak kierownik jak i wykonawcy na 
wyrazy uznania w zupełności zasłużyli. 

Nietylko młodzież leez i dojrzalsi wiekiem słu 
chacze gorącemi oklaskami wyrażali zadowolenie 
swoje z gry młodych artystów, a kierującego ca- 
łem widowiskiem szanownego tłomacza klasycz- 
nych arcydzieł profesora C zu bk a, jak i przedsta- 
wicieli głównych ról wywoływano. 

Przedstawienie zakończono pięknym obrazem 
z żywych osób układu prof. Walerego Eliasza. 
przedstawiającym geniusza nauki wieńczącego za- 
łożycieli gimnazyum św. Anny, a więc ówcze- 
snego rektora uniwersytetu Stanisława Zawadz- 
kiego, króla Władysława IV, Bartłomieja Nowo- 
dworskiego i księdza Gabryela Władysławskiego. 
U stóp tych mężów ugrupowani byli przedsta- 
wiciele uczniów tej szkoły z różnych stanów i cza- 
sów. aż do dni dzisiejszych. Obraz był bardzo 
ładnie ugrupowany i oświetlony, — lecz wśród 
owych różnych stanów przedstawicieli nie doj- 
rzeliśmy wieśniaczej sukmany... Smutną prawdą 
jest, że kto nabrał wiedzy w szkole, nie wraca 
do noszenia siermięgi i rzadko szerzy Światło 
wśród swoich na wsi, w ciągu lattrzystu jednak 
może się przecie znalazł jaki wyjątek, a ten warto 
było uplastyeznić w obrazie. 
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Przezacni goście, wspólnej matki syny, 
Coście przybyli z daleka i z bliska, 
By ucz*ić szkoły naszej urodziny 
I skrzepić ducha u matki ogniska, 
My, u wrót jeszcze mądrości i wiedzy, 
Was, sercem, młodzi, witamy, koledzy. 
Wyście przed nami tu światło czerpali, 
Stopą te same Ścierając kamienie, 
I kiedyś jak my, młodziutey i mali, 
Starsze pomnicie znowu pokolenie: 
I tak wiek zawsze patrzał na wiek drugi, 
I powstał bratnich duchów szereg długi. 
Lecz nie bez końca. Bo na samym szczycie 
Tej trzywiekowej, miety: znej drabiny 
Ten, eo nas porzął w ducha i dał życie, 
Krótuje oj iec tej wielkiej rodziny, 
Rycerz bohater ląduwy i morski 
I obywatel wielki — Nowodworski. 
A drugie miejsce obok patryarchy, 
Cny Władysławski, należy się, Tobie ; 
Na trzeciem stanąć godzien duch monarchy, 


*) Niewygłoszony z przyczyn od Komitetu niezale- 
żnycn. 
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8. 
Co, ach, za wcześnie położył się w grobie. 
Tak stanął ołtarz; ogień u ołtarza 
Ta Jagiellońska m tka nam rozżarza. 
Dziś święcim, bracia, tych mężów wspomn'enie, 
Co na gmach głazy w ramionach dźwigali; 
Dziś patrzą na nas naszych ojeów cienie, 
Co się przed nami przy tym ogniu grzali. 
Dziś z wielkim wi'łkich tych duchów łań uchem 
My, pogrobowcy, łączymy się duchem. 
Chwila to wielka! — Dziś ujce z mogiły 
Twarz ukazują swym synom surową, 
Dziś głazy, zda się, cmszałe odżyły 
I grzmią, kamienną wymowne wymową. 
Młodzieży! syay wielkiej niegdyś matki, 
Ojców spuścizny chowacież ostatki ? 
Tak dziś ta przeszłość świetna trzywiekowa 
Przemawia do nas, dzieci tej krainy, 
Gdzie brzmi sw bodnie piękna polska mowa, 
Swobodne myśli i słowa i czyny. 
Czego nie mają dwie siostrzyce starsze, 
My mamy, dzięki dcbremu monarsze. 
Więe my, win pełni, lecz pełni i skruchy, 
W oblicza naszej sędziwej rodzicy, 
Na świadki biorąc naszych ojców duchy — 
I wy słuchajcie, nasi przawodnicy — 
Dziś my ślubujem: Już od szkolnych ławek, 
Odrzekamy się wszech czartowskich sprawek. 
S-bkostwa, pychy, obżarstwa, pijaństwa — 
Wyrzekamy się wszystkich grzechów głównych. 
Co nas zakuły w łańcuchy poddaństwa, 
Z wolnych zrobiły niewolnych, nierówoych, 
Obczyzną gardzić będziem ladajaką, 
My nie pojedziem, bracia, do Monako! 
Trud, poświęcenie, obowiązek twardy, 
Ojczyzny miłość — to nasze sztandary 
Pośmiechy nam ich nie wytrącą wzgardy, 
Wstydu nie zrobim naszej szkole starej ; 
Niech słońce stanie na niebieskim torze, 
Powinność spełnim |! Tak nam pomóż Boże | 


* 
. * 


W ten świat poświęceń dziś gości na chwilę 
Chcieliśmy przenieść — tam, w górniejsze strony ; 
Grzebiącym w pyłu i wieków mogile 

Jawi się biała postać Antygony. 

Tę wam dziś wskrzes'm; wy bacznie słuchajcie, 
A jeśli na to zasłużym — klaskajcie. 


Programem objęte uroczystości skończyły się 
o godz. pierwszej. Pozostawiając Szezegółowy 
opis donastępnego numeru, notujemy dzisiaj, że 
przemawiali dyrektor gimnazyum Kulczyński, 
w imieniu Uniwersytetu rektor dr. Kasparek, 
w imieniu Rady szkolnej prof. dr. Tarnowski, 
w imie-nin Uniwersytetu lwowskiego prof. dr. 
Wojeiechowski, w imieniu b. uczniów JE. 
Paweł Popiel. Wiersz okolicznościowy prof. 
Stroki oddeklamował uczeń kl. VIII Górecki. 

Przy odsłonięciu tablicy pamiątkowej przema- 
wiał prof. dr. Zoll. Kantata jubileurzowa uło- 
żona przez dr. Żeleńskiego 1 ped tegoż dy- 
rekcyą wykonana, podobała się powszechnie. 

Tablicę wykonał pan Chrośnikiewiez, 
"Ga zaś umieszczony nad nią p. Pochwal- 
ski. 

Jutro w środę, odprawionem zostanie za dusze 
b. uczniów i kierowników zakładu, nabożeństwo 
żałobne, urządzone staraniem b uczniów giwna- 
zyum św. Anny stanu duchownego. Nabożeń- 
stwo odbędzie się o godzinie 10 w kościele św. 
Anny. 

Jutro równięż złożonym zostanie przez ucze- 
stników uroczystości wieniec na grobie Jana 
Sobieskiego. 

Na ręce dyr. Kulczyńskiego nadeszło 
mnóstwo telegramów i listów od osób zaproszo- 
nych, a nie mogących wziąć udziału w uroczy- 
Stości. 


Kronika. 
Kraków, 23 paźdsiernika. 


Dr. Maksymilian Nowicki, od r. 1863 profesor 
zoologii 1a uniwersytecie krakow kim, jutro w środę 
obchodzić będzie 25 rocznicę swojej działalności. 
Uroczystuść odbędzie się w auli Collegii novi o go- 
dzinie 12 w południe. P ogr m obejmuje szereg 
przemówień gratulacyjoych : rektora, dziekana wy- 
dzisłu filozoficznego, delegata b. uczniów zasłużone- 
go profesora, dalej d: legatów Towarzystw ` rybackie- 
go, tatrzańskiego, roln czego krakowskiego , gospo- 
uarczego lwowskiego, ochrony zwierząt, uczniów wy- 
działu lekarskiego , wreszcie Towarzystw akademi- 
ekich „Brat iej pomocy* i „Czytani“. 

Dla  szystkich tych stowarzyszeń i instytueyj 
szanowny jubilat wi lkie położył zasługi w ćwieró- 
wiekowej swojej działalności, — nic też dziwnego, 
iż spiesz , aby złożyć wyrazy podziękowania i wdzi;- 
ozności. 

Z okazyi jubileuszu pozwalamy sobie przytoczyć 
kilka szczegółów biograficznych v jubilacie według 
„Kroniki Uniwersyte u*: 

Dr. Mak ym lian Nowicki, profesor zwyczaj- 
ny zoologi, nrodzony 9 paździ:rn:ka 1826 r. w Ja- 
błonkowie w Galicyi, ukończywszy w r. 1846 gi- 
mnażyum we ..wowie i sa t mtejszym uniwersyte- 
cie dwułlecie filozofi zn: zapsał się tamże na wy- 
dział prawny. Wypadki r 1848 przeniosły go do 
Stanisławowa, a reforma wprowadzająca nauki pray- 
r'dnicze do szkół otwarła mu drogę w tym kierun: 
ku, ale brak środków zmusił zdać egzamin na na- 
nczyciela szkół ludowych i zająć takie stanowisko 
naprzód w Brodach, a następnie w Płotyczy. Zbiory 
naukowe, któremi obdzielał gimnazya , sprawiiy, że 
r. 1852 został zastępcą nauczyciela gimnazyum w 
Samborze, a p zdaniu egzamiuu na niższe gimna- 
zyum we Lwo vie w r. 1854 tamże rzeczywistym 
nauczycielem. W r. 1857 zdał w Wiedniu egzamin 
na całe gimnazyum i został przeniesiony do Lwo- 
wa, gdzie w r. 1863 otrzymał stopień doktora filo- 
zofii i stąd został powołany przez uniwersytet Ja- 
gielloński do Krakowa na profesora nadzwyczajnego. 
W trzy lata potem został profesorem zwyczajnym. 
W r. 1869 odbył podróż naukową po Niemezech, 
w 1871 nad morzem Adryatyckiem. Jest członkiem 
czynnym Akademii Umiejętności od ozasu jej po- 
wstania, oraz licznych Towarzystw naukowych w 
Austryi, Niemczech, Rosyi, był członkiem Tow. nauk 
ścisłych w Paryżu it. d. 

Bardzo liczne są zaszczytne odznaczenia , zdobyte 
przez profesora za prace w przedmiocie fauny kra- 
jowej, lecz o wiele większą jest ilość prac ogłoszo- 
nych drukiem a podzielonych na działy : a) przyczyn. 
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Kraków 24 Października 1888. 
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ki do fauny Galicyi, b) do systematu bezkręgowych 
(opisy 60 nowych gatunków), ©) monografie, d) za- 
stosowania do gospodarstwa  olnego i leśnego, e) 
zastosowania do rybactwa, f) do ochrony zwierząt 
i nstaw w tym przedmiocie, g) do Bzkolnictwa. — 
Oprócz prac zumieszczanych w sprawozdaniach ko- 
m.syi fizyograficznej Akademii Umiejętności, spis 
dzieł profesora wykazuje okuło 60 prac w językach 
polkim i niemieckim, między któremi są wielce do 
niosłe i znane nietylko w kraju lecz i wśród ob- 
cych. 

Ćwierć wieku pracy. W sobotę 20 bm. o go- 
dzinie 12 w p'łndnie kilkunastu właścicieli aptek 
miejscowych i zamiejscowych udało się do mieszka 
nia swego kolegi i seniora p. Fortnnata Gralew- 
skiego, ażeby mn złcżyć wyrazy wdzięczności 
uznania kolożeńskiego za 25-letnią działalność na 
stanowisku obieralnego co trzy lata seniora greminm. 
Po przemówienin zastępcy seniora p. Adolfa Sie- 
dleckiego, wręczono jubilatowi jako pamiątkę album 
z fotografiami kolegów. Przybyła również druga de- 
putacya od wszystkich magistrów farmacyi, jak ró- 
wnież i nczniów uczęszczajecych na kurs farmacji 
na uniwersytecie Jagiellońskim. 

Tegoż dnia o godz. 4 po południu w sali Towa 
rzystwa strzeleckiego odbyło się ogólne roczne po- 
siedzenie greminm aptekarzy, na którem po odozy- 
tanin protokółu z przeszłego posiedzenia, yprzyjęcin 
go i zdaniu sprawy z ozynności roku ubiegłego 
przez zarząd podjętych i omówieniu wielu spraw 
dotyczących zawodu, wybrano według ustawy ro- 
czną kcmisyę egzaminacyjną, do której pp. Fortu- 
nata Gralewskiego seniora, Adolfa Siedleckiego i 
Ernesta Stokmara jednogłośnie zaproszono. 

Wieczorem o godz. 8 zebrali się koledzy w licz- 
bie kilkudziesięcin w sali hoteln Wiktorya na wspól- 
ną neztę. WiseBenior p. Siedlecki przypomina je- 
szcze „raz 25-letnie prace i zasługi seniora, wnosi 
toast na cześć jego z życzeniem pomyślności zdro- 
wia i dalszego przewodniczenia kolegom i wręcza 
mn znów puhar srebrny z odpowiednim okoliczno- 
ściowym napisem, poczem zqstały odczytane t le- 
gramy, nadesłune od przyjaciół i kolegów z różnych 
części kraju naszego, jak również upominek z ode- 
zwaniem się „kogo kochasz temu daj*, a było to 
kilkadziesiąt fotpgrafij jubilata Każdy z kolegów do- 
stał jednę, z prośbą koleżeńską o przyjęcie i pa- 
mięć, Jubilat z całą serdecznością i rozrzewnieniem 
dziękuje kolegom wszystkim i podnosząc wspólną 
pracę przeszło 20 letnią z kolegą Siedleckim, wnosi 
jego zdrowie. Po licznych toastach wśród wesołej 
pogadanki wznoszonych i w tradycyjnem „kochajmy 
się“ odprowadzono jubilata do mieszkania. 

Walne zgromadzenie członków resnrsy miejskiej 
odbędzie się w piątek 26 bm. w lokalu resnrsy ` 

Z Towarzystwa strzeleckiego. Prezes Towa- 
rzystwa dr. Hajankiewiez zwołał wskutek objawio- 
nego życzenia 17 członków Towarzystwa walne zgro- 
madsenie, kóre się odbędzie w sali strzeleckiej w 
niedzielę 28 b. m. o godz. 5 po połndniu. Na po- 
rządku dziennym są sprawy odnoszące się do za. 
prowadzenia reform w Towarzystwie zdążających do 
podniesienia ruchu i Życa towarzyskiegv. 

Wybor jednego członka do rady nadzorczej To- 
warzystwa wzajemaych nbezpieczen w miejsie nastę- 
pującego w bieżącym rokn dra Manrycego Straszew- 
skiego. z gminy miasta Krakowa , na przeciąg na- 
stęrnych 6 lat, odbył się wczoraj o godzinie 6 po 
południu w sali radnej magistratu pod przewodni- 
ctwem prezydenta miasta. Po zagajeniu posiedzenia 
i odczytaniu odnośnych ustępów statutn, przystąpio- 
no do głosowania kaitkami; na skrntatorów powo- 
łał przewodniczący pp. Slęka, dra Czesnaka i Jau- 
gnstyna. Po obliczeniu oddanych wraz z kartkami 
legitymacyjnemi głosów, okazało się, że ogółem od- 
dano 92 głosy — z tych 35 padło na p. Wentzla 
Konrada — reszta zaś t.j. 57 na dra Straszewskie- 
go Manrycego, który też członkiem rady pozostał i 
padal. 

Gemy i kamee nabyte od p. Schmidta Ciążyń- 
skiego dla Muzeum Narodowego, pod warunkiem 
płacenin dożywocia w kwocie 3600 złr., są także 
przedmiotem opodatkowania ze strony skarbu. Jak 
nam d noszą. od kontraktu darowizny wymierzyła 
powiatowa dyrekcya skarbowa gminie opłatę w kwo- 
cie 451 złr. 

P. Kazimierz Piotrowski, architekt, otrzymał od 
magistratu koncesyę na budowiczego w Krakowie 
i otworzył biuro przy ul. Sławkowskiej 1. 16. 

Z teatru. Ze względu, iż wiele osób nie mogło 
otrzymać biletów na wczorająze przedstawienie „An* 
tygony*, tragedya powtórzoną zostanie jutro we śro- 
dę. Bilety po zwykłych cepach sprzedaje kasa tea- 
tralna. Początek przedstawienia jutrzejszego oznaczo- 
no nie na godz 6, jak wozoraj, lecz na siódmą, — 
Programy. zawierające objaśnienia wstępne, sprze- 
dawane biła w kasie. 

Zmarli Ks: Stauisław Osie ki, proboszcz w Trze- 
bini, kanonik i dziekan dekanatu nowogórskiego, 
zmarł wczoraj. 

Przytułki nocne dla nbogiej ludności, tak zwate 
ogrzewalnie, w których podczas zimy wolno było 
nocować Indziom biednym, z uchwały sekeyi do- 
broczynnej Rady miejskiej oddane zostaną pod do- 
zór i opiekę bratu Albertowi Chmielewskiemu, ter- 
cyarzowi zakonu św. Franciszka. Gmina miasta nie 
przestanie opiekować się temi zakładami, lecz za- 
rząd przytnłków dla mężczyzn powierzony zostanie 


wyłącznie zarządowi p. Alberta Chmielewskiego i` 
braci tego stowarzyszenia duchownego niezakonnego, ` 
do którego on należy. P. Chmielowski i bracia za- 
konni zbierać będą oflary w znżytej odzieży, obn-| 
win, oraz w pieniądzach, a w miarę możności ubo- 
dzy otrzymywać będą w przytułku ciepły napój ii 
częściowe pożywienie. Również zajmą się bracia wy- | 
najdywanirm pracy dla ubogich, a zdolnych do! 
niej i nmoralnieniem nałogowych włóczęgów i pija- 
ków. Bielizua i odzież kobieca odsyłana będzie do 
zarządu. przytnłku dla kobiet. Dobrze poprewadzona 
tego rodzaju instytneya przyniość może miastu isto- | 
tne moralne korzyści, a dla nieszczęśliwych ubo- 
gich taċ się powinna pr. wdsiwem dobrodzejstwem. 
P. Albert Chmielewski dotychczasową działalnością 
swoją w kierunkn podncszenia z npadku ninr 
śliwych i dopemagania ubogim , daje, jak mniema- 
my, dostateczną gwarancyę, iż powierzony mn (686-| 
zór przyniesie istotnie pożądane moralne reznitaty. | 

Licytacya na dostawę umuadnrowania dla wo- 
źnych, pachołków. dróżników, polowych, grabarzy i 
stróżów plantacyjnych miejskich, odbędzie się w 
wydziale ekonomicznym magistratu 5 listopada br. 
D stawa powierzoną będzie na trzy lata, Warunki 
przejrzeć można w wydziale ekonomicznym magi- 
stratn. 


Fabryka wyrobów betonowych założoną zosta- 
ła przez p. Michała Zieleniewskiego na Grzegórz-| 
kach. 

Pobór opłat od wyrobu miodu ma być nadal 
wydzierżawionym krakowskim miodosytnikom za o-' 
płatą 2.500 złr. roeznie. 


atan sanitarny w mieście pomimo zmiennej je- 
siennej pory jest wcale korzystnym. Z chorób na- 
gmionie się pojawiających nie ma Żadnej, z wyjąt- 
kiem 2 sporadycznych wypadków płonicy, so do 
których zarządził fizykat miejski odpowiednie Środki 
ostrożności. Śmiertelność niższa oł normalnej. 

B. uczniowie $. p. Teodora Stahibergeraj o- 
głosili w dziennikach lwowskich odezwę do kolegów, 
których wzywają, aby dla nezczenia pamięci zmar- 
łego dyrektora, w drodze składek przyczynili się do 
utworzenia fundacyi imienia Teodora Stahlbergera. 
Procenty od kapitałn hędą używane na wsparcie dla 
najbiedniejszych a zdolnych uczniów narodowości ` 
polskiej, uczęszczających do szkół Średnich i wyż-' 
szych w Poznańskiem, lnb Prusach Zachodnich. | 
W zbieraniu składek pośredniczyć będą redakcye | 
pism 

Kancelaryę adwokacką we Lwowie otworzył dr. 
Władysław Ostrożyński, docent prawa i postępowa- 
nia karnego w uniwersytecie lwowskim 


Lwow, 21 października. (Koresp. N. Reformy). | 
Dziś w południe «dbyło się w sali ratnszowej uro-| 
czyste rozdanie nagród uczniom szkoły ak 
słu artystycznego, która istnieje przy miejskiem 
mnzeum przemysłowem. Uroczystość zainaugurował | 
prezydent p. Mochnacki w obecności bardzo wielu | 
radnych miasta 1 licznej pnbliczności. Dyrektor! 
szkoły p. Tschirschnitz w obszernem przemó-| 
wienin podniósł doniosły fakt, że dzięki hojności 
gal. kasy oszczędności i gminy wkrótce szkoła bę- 
dzie umieszczoną we własnym lokalu. Piz-chodzące 
kronikę szkoły zazna-zył mowca, iż frekwencya 
uczniów i uczeunie się wzmogła. Mianowicie nozę- 
szcza na naukę rysunków i modelowania 244 uoz- 
mów i uczennice, a na dział dla haftów i koronek 
tylko 30 u'zennice, gdyż dla szoznpłości sal nauko- 
wych absolutni: nie można było więcej przyjąć. 
Z nezniów działn snycerskiego otrzymali pięciu od- 
szczególniający się pilnuścią i postępem w naukach 
stypendya z funduszu państwowego, 2 uczniom te- 
goż dai łn przyznała Rada miejska stypendya, prze- 
znaczając nadto 120 złr. na zaknpno przyborów 
rysnnkowych, które mają byó wypożyczane ubogim 
uczniom ze stanu rękodziełniczego, Wydział zaś kra- 
jowy nadał dwom nezennicom z działu haftów sty- 
pendya z fnodnszu krajowego. 

Nadto ndzielił Wydział krajowy znaczniejsze sty- 
pendyum Emiłowi Kurczyńskiemn , ukończonemu 
uczniowi szkoły lwowskiej, na dokończenie zawodo- 
wego wykształcenia w muzenm technologicznem w 
Wiedniu. Z funduszów państwowych otrzymał nkoń- 
czony uczeń Feiwel Auerbach znaczniejszy zasiłek 
dla dalszego kształcenia się. 

Skład grona nauczycielskiego powiększony został 
o jednę siłę, manowicie panna Helena Komorowska, 
była uczennica tejże szkoły, została nauczycielką 


dla nauki rysunków w oddziałach dla haftów i ro- 
bót koronkarskich. 


Przy dzisiejszem rozdawnietwie otrzymali z rąk 
prezydenta następujący uczniowie nagrody: Dreher 
Leon rzeźbiarz 50 złr., Zabłocki Ignacy litograf 50 
złr.. Pasternak Kazimierz snycerz 30 złr., Prokopo- 
wicz stolarz 80 złr., Krupski Julian malarz 20 
złr., Matusiewicz Jan kamieniarz 20 złr, Jaworski 
Kazimierz 20 złr., Prim Michał cieśla i Smarzewski 
tdam litograf otrzymali ładne przybory do rysowa 
nia. Następnie odczytano 22 naewiska uczniów, a 
28 nazwisk uozesnie, którzy się wyszczególnili. 

Po rozdanin nagród prezydent przemówił do zg:0- 
madzonych podnosząc rozwój szkoły, zachęcając 
młodzież do dalszej pracy, a nauczycielstwn złożył 
imieniem gminy serdeczne podziękowanie za ich 
trudy — i ba tem uroczystość się zakończyła. 

Wystawa prac uczniów, która została wozoraj o- 
twartą, a potrwa jeszcze dni kilka, rzeczywiście 


płacą jżądaj 


Kraków. dnia 23/10. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


Huble papierowe rosyjskie za 100 rubli 60]139 
Marki niemieckie . . za 100 mar. 
30-to frankówka złota . . . . . . . 
6% Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 
tia% Pożyczka krajowa galic. „ „ 100 
5% Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
41a% Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
54% Obligi komanalne . . . . I Emis. 
4% Listy zastawne Tow. kred. ziem. 
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5% r . LJ LJ n ° = 
IY a . »  „ «prem. 10% 
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Lwów, dnia 22/10. 
(R z bieżącego kuponu.) 
Akcye Bank. hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
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chlubnie świadczy o rozwoju tej szkoły, która ist- 
nieje dopiero lat 11. 

Dzisiaj przed połndniem gada miejska z prezy- 
dentem na czele Żegnała p. Zaleskiego, jako na- 
miestnika, który zapewniał, że zawsze był najwięk- 
szym przyjacielem gminy i że na nowem stanowi- 
sku wszystko uczyni, eo według swoich słabych 
sił dla dobra miasta będzie mógł zrobić. 

Niezwykłe nieszczęście na kolei żelaznej wy- 
darzyło się d. 20 b. m. w południowych Włoszech 
pod Tarento. Z dziewięciu rozbitych wagonów czte 
ry zostały zupełnie zgniecione i przytłoczone zie- 
mią. Jest przypuszuzanie, że w owych czterech wa- 
gonach było przynajmniej 120 osób. Z innych wa- 
golów wydvbyto do wczoraj 90 zabitych i przeszło 
70 rannych. Przyczyną tego nieszczęścia jest nagłe 
usunięcie się stoku przyległej góry. Usunęło się 
nagle 200.000 metrów knbicznych ziemi, rozerwało 
pociąg, złożony z czternastu wagonów i przygniotło 
środkowe. Maszyna z dwoma pierwszemi wagonami 
i trzy ostatnie ocalały. 


Mianowania. Minister handlu zamianował oficya- 
ła pocztowego we Lwowie, Kamila Malkowskiego, 
zarząłeą porztowym w Husiatynie. 

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasowego 
nauczyciela w Deleszowej, Emila Bilinkiewicza, rze- 
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Michal- 
czu. 

Odznaczenia. Cesarz wyniósł do stanu szlache- 
ckiego profesora uniwersytetu Jagielluńskiego, radcę 
dworu Edwarda Fiericha, a to przy sposobności 
przeniesienia go w stały stan spoczynku. 

Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 
niosła oficyała pocztowego Józeta Jakimeckiego ze 
Lwowa (Podzamcza) de Kołomyi i asystentów po- 
cztowych : Marcina Jezierskiego z Hnsiatyna do Tar- 
nopola, Maryana Dawidowskiego z Krakowa do Liwo- 
wa, Władysława Strzelbickiego z Tarnopola do Kra- 
kowa i Kazimierza Paleologa z Tarnowa do Tarno- 
pola. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We środę 24 października: Po raz drugi „An- 
tygona*, tragedya Sofoklesa, w tłomaczeniu J Czub- 
ka, z muzyką Mendelsohna. 

We czwartek 25 października: Po raz 7-my 
„Myszka“ (La Souris), komedya w 3 aktach Pail- 
leroua 

W sobotę 27 października: „Nerwowi*, wzno- 
wiona konedya w 3 aktach Wiktoryna Sardou i po 
raz pierwszy „Marynarz*, dramat w 1 akcie A. 
Tbenriet'a, w tłomaczenin Seweryny Dnchińskiej 

W niedzielę 28 paźdzernika: „Ogniem i mie- 
ozem“, obraz dramatyczny w 5 aktach z powieści 
Henryka Sienkiewicza. 

W nauce: „Łena* Jasieńczyka (W. Karczewskie- 
go), „Cocard i Bieoquet* Raymonda i Boncherona, 
„Fifi* Meilhaca, „Awanturuica* Augiera i „Egmont* 
Goethego z muzyką Beethovena. i 


pankówe, literackie i artystyczne. 


w» Drugi wieczór Towarzystwa muzycznego od- 
był się w piątek wobec licenych” słuchaczów. Roz- 
poczęt” go triem Saint Sażasa ma skrzypce. wio- 
lonczelę i fortepian, dziełem pięknem 1 pełnem fan- 
tazyi. Partyę fortepianową wykonała panna Switkow- 
ska, uczennica p. Żeleńskiego , z wielką precyzyą i 
pewnoś ią. P. Paszkowski, barytonista, był tym ra- 
zem doskonale usposobionym i śpiewał bardzo pię- 
knie. Młody artysta posiada niezwykłą u Śpiewaków 
inteligencyę, wiele gustu artystycznego i piękny, 
miękki głos, którym włada swobodnie — to też i 
pieśni, które wykonał, znalazły w nim doskonałego 
interpretatora. Pp. Snger i Novaćek zbierali zasłu- 
żone oklaski, pierwszy za Canzonettę i barvarolę 
Sitta, drugi za partyę wiolonczelową w duecie Hay- 
dena. wykonanym przez obndwu z wielką staran- 
nością i gustem. Chór mięszany Towarzystwa muzy- 
cznego wykonał poprawnie utwór Schuberta „Po- 
święcenie dnia“. 


k "AT PR JTU T] 


Wiadomości 


Dział ekonomiczny. 


W sprawie dostaw dla armii nie uczyniono — 
jak się dowiaduje Polit. Corresp. — ze strony mi- 
nisterstwa wojny żadnych kroków. Kon raktu co do 
dostawy przy 'orów ze skóry nie wypowiedziano ; 
kontrakt ten pozostanie tedy jeszcze ważnym do 
końca roku 1890. Ministerstwo wojny nie wdało si? 
też w żadne rokowania eo do organizacyi związku 
liwerunkowego drobnych przemysłowców. Faktem 
jest również, że stosownie do uchwały ministerstwa 
wojny przedłożonej delegatom na ostatniej sesyi , o- 
głosi ministerstwo wojny jeszcze w c'ągn bieżącego 
ro u warunki, pod któremi aż do pewnej kwoty o- 
gólnego zapotrzebowania, dopnści do konkurencji 
także drobny przemysł. Ogłoszenie tych warunków 
nastąpi z końcem bieżącego roku, ale i wtedy mini- 
sterstwo wojny nie będzie miażo styczności ze spół 
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pod własną odpowiedzialnością odatąpiły drobnym 
przemysłoweom. 

Pierwsza galicyjska spółka naftowa, dawniej: 
Szezepanowski i Sp. Pod powyższą firmą utworzyła 
się osobna spółka akcyjna z siedzibą w Wiednin na 
mocy zezwolenia ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Kapitał spółki według Pressy ma się składać z 
400.000 złr., mających się zebrać z 4.000 akeyj 
po 100 złr. Kapitał akcyjny może na mocy uchwa- 
ły walnego zgromadzenia akeyonaryuszów za ze 'wo- 
leniem rząda być powiększonym aż do miliona złr. 
przez wypnszczenie dalszych akcyj w znpełności go- 
tówką ‘płaconych. Nowa spółka obejmuje rafineryę 
nafty Szczepanowskiego i Sp. w Peezeniżynie, 

Zaraza pyskowa i racicowa. Namieastuietwo 
ogłasza : 

Wskutek rozszerzen'a się zarazy pyskowej i raoi- 
cowej u bydła w powiecie rawskim ustanawia się 
w myśl $. 26 ogólnej ustawy o chorobach stadnych 
z 1880 r., zapowietrzoną przestrzeń kraju, do któ- 
rej zaliczon=: są wszystkie gminy i obszary dwor- 
skie w powiecie rawskim. 

Zabrania się wyprowadzać z tej zapowietrzonej 
przestizeni, jako też wprowadzać do niej rogaciznę, 
owce, kozy i Świnie, nadto zabrania się w obrębie 
tego obszaru odbywania targów zwierzęcych z wy- 
jątsiem targów na konie. 

Również zabrania się ładowania i wyładowywa- 
nia bydła i świń na stacyach kolejowych tamtejsze- 
go powiatu w Uhnowie, Rawie i Bełzen. 

Pozwolenia na wyprowadzanie z tego obszaru za- 
po ietrzone o bydła i świń, przeznaczonych Ra na- 
tychmiastową rzeź w większych miejscach konsnm: 
cyi w kr jn i pozwolenia na ładowanie takich zwi - 
rząt na pomienionych stacyach kolejowych, udz elać 
będzie c. k. starostwa rawskie , jeżeli zwierzęta te 
pochodzić będą z miejscowości niezapow etrzonych i 
nie będą przechodzić do najbliższej s acyi kolejowej 
przez miejs. owości z+powietrzone. 

Wywóz tych zwierząt  z.powietrzonego obszaru 
za granicę kraju jest zabroniony. 


a a 
Spostrzeżenia meteorologiczne 


(podług Obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 238 października. 


r 


Uwagi: Barometr poszedł w górę przy słabych 
wiatrach zachodnich. Stan zachmurzenia nieba bę- 
dzie zmienny, przeważnia pogoda. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


Wiedeń. 23 października. Przewódzcy klubów 
lewicy dokładają wszelkich usiłowań, aby dopro- 
wadzić do połączenia wszystkich frakcyj z klu- 
bem niemiecko-austryackim. Usiłowania te są bli- 
skie skutku. 

Wiedeń, 23 października. Hr. Deym miano- 
wany ambasadorem w Londynie. 

Gen. Smalawski mianowany komendantem 
10-tej brygady piechoty. 


Wiedeń, 23 października. Doniesienie wczoraj- 


szego wieczornego dodatkn do Fremdenblattu, iż 
nowa rosyjska dywizya posuwa się ku granicy 
austryackiej, wywołało zaniepokojenie na wczoraj- 
szej giełdzie wieczornej. 

Berlin, 23 października. Dzisiejsza Norda. 
Allg. Ztg nazywa wypadek z godłem konsulatn 
niemieckiego w Hawrze nowym demonstracyjnym 
wybrykiem nienawiści francuskiej ku Niemcom. 

Car rosyjski przybędzie do Berlina w połowie 
listopada. 

Projekt małżeństwa ks. Battenberga z córką 
nieboszczyka cesarza nie napotyka na żadne tru- 
dności. Słub ma być zawarty jeszcze tego roku. 

Rząd postanowił wysłać eskadrę na wody Zan- 
zibaru. - 

Paryż, 23 psździernika. Dzisiejszy Temps twier- 
dzi, że w razie zebrania się kongresu w celu re- 
wizyi konstytncyi nastąpi koalicya prawicy ze 
stronnictwem radykalnem. 

* Izba poselska uznała bez rozpraw za ważny 
wybór Boułangera. 

Paryż, 23 października. Wczoraj odbyło się 
zgromadzenie stronnictwa bonapartystycznego i 
zwolenników Boulangera. Okazało się, że obie 
frakcye są z sobą w zupełnej zgodzie, przeto po- 
stanowiono iść wspólnie. 

Znieważone godła konsnlatu niemieckiego w 


kami drobnych przemysłowców. a tylko zobowiążeą Hawrze kazał podprefekt oczyścić i naprawić i 
wielkie konsorcya do tego, iżby część liwerunku | sam w towarzystwie z komisarzem policyi przy- 


paaoą żądają 


Obligacye 'indemnizacyjne. 


% Obl.jind, ab 10 % eso. Galisyi, s» 100 m.k.]' 03 207104 
rawa A „ Bukow. „ 10 „ „104 —|I04 
% n n n T% n Siedm. „ 100 „ „j104 50|10b 
5% „n n n 1% „ Węgier.„ 100 „ „jlo 30|106 


Różne Inne pożyczki. 


í Siedmiogrodskie . 
Losy Donau- lir z 1870 za sztukę 1[120 75]121 : "im 
Wiedeń, dnia 22 10. A bę wk tz „a z 1878 5 10156 —l106 70 3% Lomb. Bidb) na 500 fr. za sztukę 1į143 
3 n „AE. 39 WE 5% Przem.-Łup. I. Em. na 300 złr. sa 100) 98 
Obiigi długn państwa 4% Sehaka nak, pr. po 100fran.„ s» z3 75 34 % Nordosty . 300 „ . 100] 98 
bez bieżącego kuponu. % Losy tureckie pr. 400 „a n 3 90] 23 
5% Renta austr papier. ab 16% za złr. 7 6% 06) 82 26 
n srebrna G dA 82 70] 83 76 8 v. 
"az "SERB: loojo% zsjiio — MON D, "3 
n » _ papier. nowa „a 98 —| 98 30J41 Bank krajo alicyjski za złr. 1 93 bO] «4 KOJBudap. losy Haaylika . ua 6 zdr. w.aj 8 
4% Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20% za 100f*34 --]135 .-..|5 la% A | ud SL AA „ 100f10 —]i0ol — red. dla andlu i przem. na 100 słr. w.a.|181 
5% „ 1860 „ 500 , „ n 100J160 20514 8of5% Banka hip. gal. z iÔ% pren „ 100f102 26]104 --|Klary . . . « - « « n 40, m.k.j 61 
6% „ 1860 „ 100 , „ 100|140 75141 255g n  „  , 40-letnie . „ „ 100] 99 75]i0 seit% Tow. żegi. Dun. ab 10% „ 100 „ w.a.|119 
n n 1864 bez % całe „  „ 100f172 :5JL72 T6]41j,4 Boden-Credit allgem.óst. „ „ 100{101 20/101 6OJKrakowskie . . - + . a 20, w.a.| 33 
n n 1864 bez % pół „  „ L00f:71 7544172 ża 3% Boden-Credit allg. öst. z pr. „ „  100J108 --|108 6'fOfner (miasta Budy) . n 40, w.a] 59 
4% Gal. Tow. kred. ziem. okr.41 „ 100] 9i 50] -- — Czerwonego Krzyża austr. „ 1 „ WA. A 
Obllgacye k 41% „ > Bl: » a» » 1OOŻ 96 '5 5C = n  węgier. n a W.A. 
gacye korony węgierskiej. 5% Gal. Tow. kred. ziem. stare „ „ 100|160 80101 2"|Rudolfa "RE ry posz Ta 30 
4% Renta złota na 1000 złr. za złr. LOOJIOL 50|101 7004149, Banku anetro-węgiersk. „ „ 100]101 z0j101 BOfStaniaławowskia . . » 20, w.aj Db 
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5% Obl. w.Os'b. z 1876 wzł.ab10% eso.100]116 251116 7544, Banku hip. węg. s premią „ „..100|105 50106 — z „ 50. waj 77 
|| Pożyczka prem węg. po 100 złr. „  „ 1004130 50]131 
n DELE m = n 100f130 —f131 — 
4% Losy Cisuńskie (Theiss-Reg.),  „ 100f123 zoj . 


płacą |żądaj 
Obllgacye pierwszeństwa kolei 
% Albrechta na 300 złr. sa 100] 99 
4% Ferdynanda północ. na 300 „ .„ 100/101 
1,% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100] 99 
4% Koszycko-Bogam. „ 200 „ „ 100/101 
% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 109% „ 100] 82 
4% Lwow.-Czern. z 1884 na 300 słr. „ 100] 88 
4% Rudolfa w złocie . „200 „ „ 100/130 
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niósł je do konsulatu niemieckiego, gdzie je na 
dawnem miejscu zawieszono w obecności obu 
reprezentantów Francji. 

Na wczorajszej radzie ministeryalnej przyjęto 
projekt do ustawy, wypracowany przez ministra 
Peytrala, o podatku dochodowym. Według tego 
projektu dochód stały, pobierany z pensyi, wy- 
noszący więcej, niż 2000 franków, ma opłacać 
| od sia podatku, stały dochód robotników zaś 
ma opłacać pół od sta. 

Paryż, 23 października. Prezydent Carnot wy- 
biera się w podróż do Algieru. Będąc w Algie- 
rze spotka się z bejem Tunisu. 

Nizza, 23 października. Przybył tu dla pora- 
towania zdrowia król wirtemberski. Przy powita- 
niu dały się słyszeć gwizdania i głosy: Precz 
z Prusakiem! 

Sofia, 23 października. Budżet, przygotowany 
dla zwołanego sobrania, wykazuje niedobór wcale 
niewielki. 

Bukareszt, 23 października Rząd rumuński 
nakazał sekwestracyę rumuńskiej linii kolei Lwow- 
sko-Czerniowiecko -Jasskiej. 

Bukareszt. 23 października. Przez sekwestra- 
cyę rumnńskiej części kolei lwowsko-czerniowie- 
cko-jasskiej rząd rumuński zamierza usunąć wszyst- 
kich urzędników kolejowych, którzy nie są oby- 
watelami rumuńskimi. 

Wiedeń, 23 paź Jziernika. (Sprawozdanie giełdowe, 
godzina 1). Węgierska renta złota 101:—, wę- 
gierska papierowa 92'— ; akcye kolei Karola 
Ludwika 209:—; ruble 129-—. 

Pszenica na jesień 8:45. 


Kurza telegraficzne. 
BMagieożłddzie wio dlLa awk" »j 


dnia 23 października 1888. amaina 

CORS 
Zjednoczony dług w papierach 81 | 75 
Zjednoczony dług w srebrze | 82, 40 
Austryacka renta złota . 109 | 80 
50/, austryacka renta (marcowa) . 97, 70 
Akcye banku austro-węgierskiego 870 | = 
Akcye kredytow „wa W. 311 40 
Mody ? ©. „ a z 121 | 40 
Srebrow- . asek — KZ 
20-to frankówki za sztukę . 9 [64/4 
Dukaty austryackie . . . . . . 5 | 78 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 59, 60 
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Docent Dr. Mars 


powróciwszy do Krakowa ordynuje jako lekarz 
chorób kobiecych i akuszer. 
Ulica F'loryańska nr. 22. 
(1770 3-5) 


NADESŁANE. 


Nagła śmierć. Żaden uważny czytelnik nie 
wypuści z rąk większego dziennika, nie rzuciw- 
szy przynajmniej raz okiem na powyższy tytuł. 
Nieproszonym tym gościem jest atak apople- 
ktyczny, zabijający nagle i nieprzewidzianie 
częstokroć majzdrowszych ludzi bez poprzedniej 
choroby. W większej części wypadków zapowia- 
da się atak apoplektyczny przypadłościami, któ. 
rycl. ścisłe obserwowanie jest bardzo wskazane, 
w którym to eelu poleca się najgoręcej Rom. 
Weissmana wyszłą w 16 nakładzie brosznrę Uber 
Schlagfluss. Takową można otrzymać darmo w 
aptece Konst. Wiszniewskiego w Krakowie. 


Cay TYTOTE ORAWA W 


TPP rn  | 


Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie- 
dzenia. 


— Mu4e6um Narodowe Sztuki w Sukien- 
nicach otwarte codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 3. Wstęp w dni świąteczne 10, w powszednie 20 ont. 
Kopalnie w Wieliczce zwiedzać można za 
opłatą w każdy wtorek. czwartek i sobotę o godzinie 2 
minut 45. — jeżeli zaś w który z tych dni przypadnie 
święto, zwiedza się w dzień następny. 
biory Akademii U mid nośai (ulica 
Sławkowska), zwiedzać można za zgłoszeniem się do za- 
rządu. i 

— Wystawa nieustająca zjednoczonego 
Tow.Przyjaciół Sztuk Pięknych w Sukiean- 
niceach otwarta codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 4. Wstęp w dni świątecźne 15, w powszednie 30 oat 


Anglobank . na 200 słrj1!4 --J114 -0 
5 —|Bankverein Wiener 100 „ 
13: —|Kredyt. dla handlu i przem „ 160 „ 
18:_|Kreditbank węg. allgem „ 200 , 
80: —{Laanderbank n 3%0 , 
39-80fAustro-wogierskie . . 600 , 
12-—_|Unionb e. BESEL JE 
31-—_|Galic. Bank hipoteczny. „ 3% , 
Akoye kolejowe. 
10 =|AJfold-Fiuma na 300 zr. 
117..]Ferdynanda Półaocu „1050 „ 
Karola Ludwika . . . „ 210 ,„ 
f3-5 Lwowsko-Czerniow-Jassy „ 2300 ,„ 
T:94]Koszycko-Bogumińskie . „ 306 „ 
obOłRudolfa . . . . . . „20 , 
9'94ł/Siedmiogrodskie . n 200 , 
27 fr.|Staatseisoenbahu . . a 200 , 
1 fr.|Lombardy (Sddbahu) n 200 „ 
| 16:8?]Zegluga na Dunaju n 500 . 
Wainty. 
Dukaty pełna ważne za sztakęj 5 75] 6 80 
d 20-to Frankówki . . . . . , = 3 6j 9 66 
230-to Markówki . . . « . . » a |É! MH] 11 95 
Pół-Imperya y ros. pełno ważne „ » 9 97 10 — 
Fanty szterlingi lu. - 12 13] 12 18 
Banknoty włeskie . . « . . nA s 47 65] 47 65 
Bablo papierowe . «e 100 astuklizg 75/10 25 


JAKÓB HOCHSTIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—8B, kapje: i spena krajowo i zajgraniozno 


ymienia wylos. papiery, 


kupony. Dostarcza nowe arkusza kuponowa. 


piery, akoya, listy sastawne, losy, monety po e mkr 
wro 


ocenia uskutecania tną poost, 


ILISA IC. 


u. 
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Nr. 244. NUWA REFORMA. Kraków, 24 Października 1888. 


ANTYGONA 


Tragedya Sofoklesa 
w przekładzie 
Prof. Jana Czubka. 
Cena 60 cent. 


Skład główny w księgarni G. Gebeth- 
nera i Sp. w Krakowie. 1816 3 4 


00000000000000 
Posadzki 


różnego rodzaju, znane ze swej 
dobroci od lat 18, dostarcza z 
układaniem lub bez i uskutecznia 
też roboty za miejscowe 
Maurycy Langroek 
1641 Kraków, ul. Lubicz, 3. 8 8 


Ciagnienie w przyszłym tygodniu? 


[Losy Cesar. Jubil. Wystawy Przemysłowej tylko 50 ct. 


Glowna wygrana 25.000 zir. w. a. 


Lotterie-Bureau der Commission fir die Jitbiliums-Grewerbe-A usstellung, Wien, Bartensteingasse, 4. 


omu przy ulicy WIELKIE SKŁADY NAFTY 


w Podgórzu. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż z wła- 
snej kopalni w Gorlicach utrzymuję wielkie składy nafty krajowej i zagranicznej 
amerykańskiej sprzedaż hurtowną, a jako właściciel kopalni. pracując od lat 18 
w tej gałęzi. jestem w możności dostarczania podwójnie rafinowanej i 
niezapalnej nafty w każdej ilości po najniższych cenach fa- 


1699 14 0 


Z początkiem listopada b. r. 


rozpoczynam 


Kurs popularny dla kobiet 
sztuki zastosowanej do przemysl 


jako to: dekoracyi naczyń porcelanowych, 
fajansowych, terakoty, majolik, malowa- 
nie na drzewie i materyach , imutacye 


Z dniem 23 września 1SSS r. otworzonym został w 
Mikołajskiej. Nir. 4, 
SKŁAD FABRYCZNY 


NAFTY NIEZAPALNEJ i NIEEKSPLODUJĄCEJ 


gobelinów i t. p. 
Warunki przystępne. 


Stanisław Barabasz. 
Ulica św. Krzyża, L. 7. 1828 I 3 


Poszukiwany 


dolay Reisender 


prowizyjny 

podróżujący po domach prywa- 
tnych, chcący zastępować znaczny 
Dom handlowy płócien i dywanów. 

Znajomość niemieckiego języka 
konieczna. 

Zgłoszenia do Expedycyi „N. 
Reformy“ . 1824 13 


Ekonom 


w starszym wieku , bez żony i dzieci, umiejący 

samodzielnie gospodarować, mający dobre świa- 

dectwa, potrzebny jest do dworu Skotniki 

poczta Skawina. 1829 1 2 

Zgłoszenia tamże do Przełożouego obszaru 
dworskiego do korca października 1888 r. 


Zawiadamiam 


wszystkich P. T. Członków Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych. nabywających dotąd ak- 
cye Tow. od Dra Józefa Riedmóllera, 
a życzących sobie zatrzymać te same 
numera na rok 1889, że mogą takowe 
odbierać w handlu podpisanego przy ul. 
Brackiej, L. 5. 1836 1 2 
Kasper Molęcki. 


L. 2106. | 
Ogłoszenie licytacyi. 
Celem wydzierżawienia na prze- 


ciąg lat trzech. począwszy od 1 
stycznia 1859 r. myta mostowego 


w Ludwinowie przy drodze powia- Į; 


towej Podgórsko - Kobierzyńskiej , 
ogłasza się niniejszem publiczna 
licytacya za pomocą ofert pisemnych 
na dzień 31 października 1888 r. 

Cenę wywołania stanowi dotych- 
czasowy czynsz w kwocie 1838 
złr. w. a. 

Oferty pisemne, zaopatrzone mar- 


ką stemplowa na 50 cent., wrazjd 


z wadyum w wysokości 10°/, ceny 
wywołania, należy wnosić do Wy- 
działu powiatowego w Wieliczce 
w terminie do dnia 31 październi- 
ka 1888 do godziny 12 w połu- 
dnie, gdzie również warunki licy- 
tacyjne w godzinach urzędowych 
codziennie przejrzane być mogą. 
Z Wydziału powiatowego. 
Wieliczka, 17 października b. r. 
1831 1 3 Prezes 
Konopka. 


Pod prasa. 


Czesława Czyńskiego 
(ezłonka Tow. psycholog, w Londynie) 


Magnetyzm | Hypnoiyzm 


na podsiawie naukowych badań, 
z illustracyami. 1839 1 12 
(Z przedmową prof. Dra Bzrnheina z Nancy.) 


IZdolni Agenci 


będą pod dobremi warunkami przyjęci. 
Wiadomość: Franeiszek Albin 
w Podgórzn, L. 159. 1830 1 8 


Buraki pastewne 


do sprzedania przeszło 2000 ctn. mtr. 
po 1 złr. 20 ct. za 100 kilo loco dwór 
Sławkowice p. Gdów. 1338 1 2 


Subjekt 


z handlu korzeni , delikatesów i win, biegły 
ekspedyent, obznajmiony dokładnie z wszelkiemi 
czynnościami w zakres ten wchodzącemi, który 
może wykazać się chlubnemi świadectwami, po- 

szukuje umieszczenia. 


Łaskawe zgłoszenia pod literami: ML. 
Kraków, Plac Wszystkich Świę- 
tych, L. 8, na dole. 1841 1 2 


EKONOM 


w sile wieku, z dobremi świadectwami, 
poszukuje posady na ordynaryę, wyma 
gania skromne. 

Łaskawe oferty przyjmuje pod adr. 
G. P. poste rest. Liszki. 184013 


Zarządca dóbr 


inteligentny, <5 lat wieku liczący, religii katol., 
biegły w języku polskim i niemieckim, od 10 
lat ciągle w zajęciu, wyćwiezony teoretycznie i 
praktycznie w gospodarstwie i gorzelni w do- 
brach szląskich , poszuknje miejsca od 1 
iisiopada 1555 r, 

Łaskawe zapytania uprasza pod adr. K. B. 
1815 do Admin. „N. Reformy“. 1815 2 3 
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ulicy Rajskiej, 22, na Piasku, 


z rafineryi nafty w Libuszy. 


Kupującym naraz 5 litrów odstawia się naftę do domu. 
Dla stałych odbiorców otwieramy abonament za zniżką 59/,. 


1614 5 5 
L. 2428. x e 
Ogłoszenie licytacyl. 
Celem wypuszczenia w trzech 

letnią dzierżawę, począwszy od 1 

stycznia 1889 r. myta drogowego 

w Taszycach przy drodze powia- 

towej Wielieko-Dobczyckiej, ogła- 

sza się niniejszem publiczną licy- 
tacyę za pomocą ofert pisemnych 

na dzień 3l października b. r. 
Cenę wywołania stanowi dotych- 

czasowy czynsz roczny w kwocie 

Ż15U złr. w. a. 

Oferty pisemne, marką stemplo- 
wą na 55 et. opatrzone. oraz wa- 
dyum w wysokoś:i 109/, ceny wy- 
wołania, należy wnosić do Wydzia- 
łu powiatowego w Wieliczce w ter- 
minie do dnia 31 października b. 
r. do godziny 12 w południe, gdzie 
również warunki licytacyjne w go- 
dzinach urzędowych codziennie 
przejrzane być mogą. 

Z Wydziału powiatowego. 

Wieliczka, 17 październisa b. r. 


1832 1 3 Prezes 
Konopka. 
x=uQ-a0—0-— 0-0-4- SB — 0 
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PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 
Franciszki Molinkiewicz 


i 
; 
w Krakowie s 3 
Linia A-B, I piętro, w domu Wgo Janigi, 
został zaopatrzony w najświeższe 
kapelusze jesienne i zimowe, 
wykonuje 1603 12 12 
suknie i okrycia 
podłaog ostatnich Żurnali paryskich po 4 
cenach bardzo umiarkowanych. i poleca 


się nadal łaskaw; m względom. 5z Pań 


q 
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NOWA PIEKARNIA 
LEONA PAŁUKI 


(WAYS l oeei t aaa al 


otwartą z stała Ju 3 5 
dnia 15 października b. r. 


i poleca Szanownej Publiczności swe 

wszelkiego rodzajn pieczywo, 

trzy razy dziennie wypiekane. Ii we 

własnym sklepie, tuż przy piekar- 
ni, sprzedawane. 


Materye Berneńskie 
| dostarcza po cenach fab: yeznych 
Skład fabryczny sukna | 


Siegel-llmhot 
| w Bernie (Morawa). 
Na elegancki jesienny albo zimowy 


garnitur meski 
wystarczy odcinek długi 3.10 metra, czyli 
1589 11 30, 


Najlepsze | 


4 wied. łokcie. 

| I odcinek kosztuje : 
złr. 4.80 ze AI 10.50 z przedn'ej, , 
złr. 7.75 z dobrej. |złr. 12.40 z najprzed. 
| czystej wełny owczej. 

Dalej są w największem wyborze : jedwabiem i 
i przerabiane materye czesankowe (Kamgarn), ma- 
 terye na zarzutki, Palmerstony i Boy na paletoty 
zimowe, Pakłak dla myśliwych i ekoncmij, Pe- 
rnvienne i Dosking na ubrania salonowe, sukna 
|na damskie ubrania i t. p. 

Za dobroć towaru | dokładną dostawę ręczy.. 

Wzory darme i opłatnie. 


WW illa. 
z kilkunastu morgami gruntu, ogrodem owoco- 
wym i warzywnym, 2 kilometry od rogatki war- 
szawskiej, jest do sprzedania lub zamia- 
my mA realność w Krakowie. 
Zgłoszenia pod lit. J. $. do Administracyi 
aN. Reformy“. 17-8 3 5 
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Pol-ca po niskich cenach i w 
dobrych gatunkach handel 


Porębskiego & Zimlera 
w Krakowie 1667 30 
nowy i trwały gatunek 

szyrtyngu 

na bieliznę, oraz 
Podszewki, Muśliny, Batysty, Haf- 
ty białe, Tiule, iluzye , Weloniki, 
Wstążki, Grenadyny, Koronki, Kre- 
py. Sznurówki itp. 
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Z drukarni Zwiąskowej w Krakowie. 


Zarząd rafineryi nafty w Libuszy. 


ZAKŁAD MASARSKI | 
WINCENTEGO SATALECKIEGO 


przy ulicy Sławkowskiej, w hotełu Saskim, 
poleca Szanownej P. T. Publiczności 
szynki pragskie i westfalskie, kiełbasy krakowskie, wiedeńskie, paryskie, myśliw- 
skie, salami wrocławskie, kiołbaski wiedeńskie. sardelki, słoninę polską, wędzoną, 
słoninę paprykowaną, saleesony, kabanosy, ozory wędzone, kiszki pasztetowe 
smalec, szynki cielęce, polędwice wieprzowe, w ogóle wszelkiego rodzaju wędliny 
zimne i gorące. Kiszki krwawe, kaszane i podgarlane można dostać 
w każdy wtorek i sobotę o godzinie 9 rano. 1837 1 10 


Specyalnie dla Dam? | 
Niniejszem mam zaszczyt donieść Sz. P. T. Publiczności, że na obecny ę 


jj sezon zaopatrzyłam mój sklep modniarski w bogaty wybór modnych 
kapeluszy, gustownie ubranych, jakuteż nieubranych. Nadto znajduje się u mnie 


wielki zapas wszelkich przyborów w zakres modniarski wchodzących, jako to: i 
aksamity, plusze, wstążki, kwiaty, pióra itp. Ceny konkurencyjne. | 
i y 


Wszelkie zamówienia z prowineji uskuteczniam odwrotną pocztą. 
H 1648 8 9 Leonora wWeisslitz, ? 
9 w Krakowie, Plac Franciszkański L. i, przy Magistracie, naprzeciw pomnika Zyblikiewicza. 
demote OE TQ" O= IT 13 TE DPT 6 1 it" H 


FRANCISZKA GIACOMELLI MAKA DLA DZIECI 


najlepszy i najpewniejszy środek pażywie- 
nia dia niemowląt, zastępujący w zupełno- 
ści pokarm matki. 

Dla słabowitych, dorosłych osób, położnie i cierpią- 
cych na piersi najlepsze i najzdrowsze pożywi nie, gdyż 
u takich osób działa wzamacniająeo rozwalniają 0 i leczniczo. 

Do nabycia we wszystkich aptekach i lepszych skła- 


dach materyałów aptecznych. J739 4 5 
Cena wraz z przepisem użycia: 
za dużą puszkę 80 cent. 


za małą puszkę . . . . 45 eent, 
I. Wiener Kinder - Nahrmehl- Fabrik 
des Franz Giacomelli, 


Wien, E'nnfhaum, Stadiongasse, Nr. 1. 
Do nabycia w aptece Leona Rosnera w Krakowie. 


Ten Syrup czyszczący i wzmacniający o smaku przyjemnym, sk adzie ezysto-roślin- 
nym, został uznany w r. 1778 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jako też de 


kretem z r. XII. Loczy wszelkie choroby, pochodzące z nieczystości krwi: skrofulozę. 
wyprysk (ecrema), łuszczyce (psoriasis), pryszcze (herpes), liszaj (| chen), 
impetigo, dnę i gościec. Z powodu swych własności rozwalniających, ułatwiający ch 
trawienie i wydzielanie moezu i potu, pobudza ezynuości odżyweze , wzinaenia trawienie i 


wydala pie wiastki chorobotwórcze, tak ady, jak 1 pasożyty. 113 60 0 
W Paryżu u aptekarza J. FERRE, 102, Rie Richeliu. i nast. ROYVE4U-L%FFECTEUR 
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C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 
M. Beyera i SpóÓllki 


36 sukicnnice Nro i$—i4 w HKHrakowie "TW 
uaprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga 
tnnku płótna i szirti-gn; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po uadzwyczajnie niskich cenach. 


mz Cennik == 


Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym! Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
zatunkn za '/ą tuzina złr. 120 do 1 50. „łr. 3, 3775, 4, 425 do 5. , 
Mankiety męskie i dam. za 6 par złr 1:80 do 2 | Xoszule w najlepszym gatunku i różnych ro- 
', tuzina lnianych ohustek do nosa ut. HU |izajash złr. 380, 5 1 6. 
a 1:40, 1-70 do 4 złr. - Majtki damskie. 

'a tuzina prawdz. francuskich batystowych, y KIAN JE 3 f 
RENE í iwykłe 9V et., ozdobniejsze złr. 1-20, z ha 

hustak doaa ar. stok Sa gao fonan atlarini zir 80.210, SOE 

y izina angiols., atys, ohuntok do Boża Z barchanta gładkie air. P60 i IZB. 

E E = mę ra albo okładane piką złr. 

sztuka (3; łok. albo 283), 0.) dobragu| 250 143778 

piótna lnianego złr. 6:50, 7-50, 9, 10 i 12. Spodnice damskie. 

sztuka (37 łok. albo 233/, m.) *,, i */, szlą-|Zwykłe od złr. 1:60 do 2, z dobrego szy 

akiego płótna złr. 10. 11:50, l2, 12 50. 13.| fonu złr. 2:50 do 8:50. 

14 i 16 |Z haftowan. wstawkami złr. 3:50, 375,4 15 

sztuka (63 ł albu 39 m.) 5/, nolend. wsby Spodnioć z trenami z wstawkami lub be 

z. 21, 23, 25, 28, 90, SZ, 42 i 50. wstawek złr. 450, 5, 6, 7:50 i 9. 

sztuka (63 ł. albo 42 m.) */, i *, prawazi-|Spodnice z barehanu, gładkie, złr. 24i 25t 

wego rumburskiego płótna w najlepszym Haftow. ozdobne okładane piką złr. 350 i 3:8: 

Kaftaniki. 


gatunku od zł. 22 do 60. 
tuzin ręczników lniauych od złr. 4 do 12 zir.|Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. V50, 
sztuka "j, lnianego płótna na 6 przescie-| z wgrawkami haftow. od złr. 3-25 do 3 50. 

z barchanu gładkie złr. 1:20, 1:75 i 1-90. 


radeł bez szwu od złr. 15 do 2i. 
Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 324 
Koszule męzkie. 


Szyfon ua bieliznę męską i damską od centów 
7 sajlepszego angielskiego szyfonu z gorsen 


25 do 50 et. za metr. 
Serwety różnej wielkości oi 5/, do '9/, i 18/, 

zładkim albo z !istewkami zli. 1-50, 2, 
250, 2:75 i „. 


jak najtaniój, od 1:50, 2, 4 złr. 
G-rnitury Iniane do nakrycia stołu na 6 do 24 

: dobrego płótna rumburskiego albo holeud. 
złr. ASOD i 4: 


osób, wybór ogromny od złr. 3:50, 5, 7, do 50. 
Kalesony męzkie. 


7. angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 


Koszule damskie. 

Z szyfoau złr. 1-10, z haftem wzorów złr. 1-85. 
Z dobrego holonderskiego albo rumburskiego 

płótna z listwą na przodzie lub do zapina | złr. 126 do 1-40 

nia na ramieniu, złr. 2-50 do 3:20. Z dobrego «ienkiego płótna od 1-60 do 2:50 
Wielki wybór pończoch damskich białych ł kolorowych, jakoteż mezkich skarpetek w ro- 

i żnych gatunkach i kolorach. 

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, oo się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wyjł4acamy za to całkowitą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązani. 
Jije każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszecen 
1475 15 0 «« bez konkureneygi. 


Z wysokim szacunkiem 


Filia: M. BEYZGRA i Spółki. 


Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotuwaj blelizny | wypraw ślubnych 
w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. I3—i4, naprze'iw kościoła N. P. Maryi. 


*ą w zapisie całe wyprawy slubne, a kosz orysy tychże udziela się tezpłatnie 
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Papier z fabryki Braci  Fijałkowskich w Bielsku. 


brycznych. 


Polecając się względom Szanownej P. T. Publiczności upraszam © zamó- 


wienia pod adresem: 


J. Alexandrowicz 


1791 2 3 


ab zabrac ara ruad ra l:o: rae e: 
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|. Gotowe okrycia, Paletoty, Żakiety, Jersey, Kostiumy i t. p. 


ii Zamówienia na konfekcyę damską wykonywuje Magazyn spiesznie i dokładnie. $ 


T Próbki na żądanie. 


A aaa aii t a ad i ab a 


Istniejący od lat 7 zakład 


wykonywania 


poleca na jesień i zimę 


N © W OSGI 


na suknie damskie, 

Materye jedwabne czarne i kolorowe Materye na pokrycia futer welniane $ 
Bi jedwabn , Plusze, Aksamity. Korty, Cheviotty, Chustki, Pledy. Kołdry, 
Dywany Kapy na łóżka i stoły, Firanki, Pończochy, Skarpetki, Kaftaniki , 
i wszelkie inne towary bławatne. y 


w Podgórzu przy Krakowie, dom własny, Nr. 233. 


1490 9 0 F 


Ceny umiarkowane. 


iaiia, 


Ces. król. uprzywilej. 


piranatów kościelnych, wszelkich aftiv WAŁĘCZKI z WATY 


salonowych , ręcznych i miszynowych złotem i 

jełwabiami. dokładnych restanracyj dywanów, 

makat, gobelinów, pasów słuckich, szałów ture- 

ckich . batystów i t. p., odznaczony na wysta- 

wach krajowych. zaopatrzony został świe o w 
wyborne miteryały liońskie. 

Zakład poleca się uwadze Szanownej Publi- 
czności nadimiewiająe , że zamówienia wykonują 
się z wielką seisłością, stosując się przytem do 
najniższych cen. 1765 3 8 

Barbara Darowska. 


Kraków, ulica św. Tomasza, 33. 


W. Stachowicz 


Krawiec cywilny i wojskowy 
Kraków, ul. św. Anny, L. 5, 
poleca bogato zaopatrz.ny skład wszel- 
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla o. k. oficerów, urzędników 
wojskowych i cywilnych 
as Ceny umiarkowane, % 
1357 30% 30 


NOWOŚĆ! 


Niniejszem mam zusaczyt zawiadom é Szano- 
wną Publiezność, iż posiadam wielki zapas 


Qqórków Marynowanych Kremońskich. 


Jakkolwiek ogórki ie mało jes cze są u nas 
znane, jednakże mam nadzieję, że takowe z po- 
wodu swej dobroci i trwałości na zupełne uzna- 
nie Sz*nownej Pu'liezności zasłużą i u Niej 
stałych odbiorców znajdą. 

Cena jednego słoja ` kilo kosztuie loco Pil- 
zno i złr. «© cent. Dla pp. Kuprów i Ud- 
sprzedających odstępuje się 20% rabat. 

180% 3 3 Z uszanowaniem 


Wilhelm Uiberali. 


W Zakładzie artyst.-fotograficznym 


Wacława Nawojewskiego 
hotel Europejski, 1682 5 5 
przyjmują się zdjęcia z dniem l października 
od godz. 9 rano do 5 popołudniu. 


Koszule szyrtingowe w najlepszym gatunku 

Tuzin 20 złr., 24 złr. i 30 złr. 
| Koszule szyrtingowe z kołnierzykiem i man- 
kietami. Tuzin 30 złr., 36 złr. i 42 złr. 

j Koszule szyrtingowe z webowemi przodami 
ię 42, 48 i 56 złr. Płócienne u0. 66 i 72 złr. 
M Kalesony płocienne Tuzin 18, 20 i 24 ztr. 

Dymkowe, tuzin 24 złr. i 30 złr. 
Mankietów poczwórnych tuzin 4 złr. 25 ont. 

i 4 zr. 50 cent. l'łociennych 5 i 6 zir. 
Kołnierzyków poczwórnych tucin 2 złr. 50 et. 

2 zł, 80 et. i 3 zł. Płóeiennych zł 550 
Skarpetek bawełniauych tuzin 4 złr., 5 złr. 

i 6 zir. Nieianych tuzin 8, 10 i 1: złr. 
Skarpotek jedwabnych tuzin 24 złr, 30 złr., 

36 złr. i 48 zir. 

Chustek płociennych tuzin 3, 4, 5, 6, 8, 10 
4 do 20 zir. Batystowych tuzin 8 do 30 złr. 
b Kalrsze rosyjskie męzkie para 3 do 8 złr. 

Damskie złr. 2-30, 350 i złr. 5:50. 
Parasole jedwabne od 4 do 25 złr. Wełniane 

od złr. 150 ct, 2 złr. do 4 złr. 50 ct. 
Płaszcze gumowe angielskie 12, 20 do 50 złr. 
HM Szelki para od 40 centów do 4 złr. 

Spinki do mankietów od 15 cent do 6 złr. 
A Kaftaniki trykotowe od 60 cent do 4 złr. 
W Kaftaniki jedwabne 5, 6, 8 do 12 złr. 

# Koszulki jedwabne 12 złr., 15 złr i 16 złr. 
z Kapelusze męzkie od 1 złr. 25 et. do 8 złr. 
W Pledy od 6 zir. de 48 złr. 


Odpowiedzialny 


OI" NOT EE am die asa am a cz || 
CENNIK TOWARÓW 


MAGAZYNU JOZEFA RUDNICKIEGO 


w Krakowie, Rynek, Hotel Drezdeński. 


Sklad arystonów, herofonów i nut do tychże. 
„MANOPAN“ najnowszy instrument muzyczny do nauk tańców bardzo od- 


zabe?pieczaiące drzwi A okna od zi- 
mna i przeciągów, w różnej giu wości i 
nsjwiększym wyborze, są do uabycia 


w Magazynie towarów galanteryjnych 
J. Zaplatalskiego 
1763 Kraków, Rynek, Linia A-B. 47 
WEN oaeo KAT U 

Dra Schwaigera 


WYCIĄG ROŚLINNY 


leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty- 
godni wszelkie następstwa masturbacji, 


jak polucye, osłabienia męskie i rozpo- 


czynające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płeiowe w najkrót- 
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 
2 złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
Dra Schwaigera w Wiedniu, 
VII., Laudong, 29. 16925 35 


| a 
Lekcyj języka rosyjskiego 


i historyi literatury ros, jskiej udzie- 
la akademik za niskim wynagrodzeniem, 
Ofer'y przyjmuje dministracya pod adresem 

Ste. Do. 1814 , lub poste rest. Kraków 

pod tymże adreseui. 18142 3 


p” ulokować się z całkowitem utrzyma- 


niem przy porządnej rodzinie za umiarko- 

waung zapłatą, jako ciężko praeujaca nau- 
czycielka Pokój z osobnem wejściem 
i zdrowe pożywienie sę całem wy- 
magamiem. — Adresa pod lit. M. L. 1809 
proszę zostawić w Administracyi „N. Reformy* 
z oznaczeniem żądanej opłaty. 1809 2 3 


Student starszy 


poszukuje lekcyj, lub innego odpowiedniego za- 
trudnienia Bliższa wiadomość A. D. 191! 
poste rest Kraków. 1750 2 2 


Krawatki męzkie od 20 centów do 4 złr. 
Necessery do podróży od 2 złr. do 12 złr. 
Torby z przyborami od 15 złr. de 150 złr. 
Kuferki ręczne od 3 złr. do 40 złr. 
Kuferki drewniane od 10 zdr. do 40 złr. 
Szczotki do suken od 69 centów do 3 złr. 
Szczotki do włosów od 40 cent. do 5 zir. 
Szczntki do zębów i paznogei od 10 e. do 2 złr. 
Prześcieradla skórzane od 14 do 60 złr. 
Kaftaniki i Spodnie skórzane 8 złr., 12 złr. 
16 złr, 25 złe i 45 złe. 
Poduszki safianowe od  złr. do 8 złr. 
Portmonety od 40 ceutów do 6 złr. 
Puiaresy od 60 ceutów do lu złr 
Etui na cygara, papierosy itp. od 50 e. do 18 zł 
Płótna na rzeczy od 2 złr. do 14 złr. 
Worki na bieliznę i futra 8, 10 i 15 złr. 
Maszynki do prasowania spodni 9 złr. 
Kamasze sukienne od 2 do 6 złr, do polowa- 
nia lub do konnej jazdy od 2.50 do IQ zł. 
Pantofelki ranne imęzkie I damskie od 1 złr. 
40 cent. do 4 złr., do kąpieli korkowe, 
para 2 złr, 2 złr. 50 cent. i 3 złr 
Gąbki do mycia od 30 eentów do 6 złr. 
Szlafroki męzkie od 20 złr. do 35 złr. 
Talia kart do prefsransa od 40 et. do złr. 150. 
Talia kart whisia 60 et, 5 et. i l złr. 
Talia kart do taroka 90 c., 1 zł. i L zł. 50 e. 
Kasetki z muzyką o 6 utworach 3) do 55 złr. 
Kasetki z muzyką o 8 utworach 55 do 80 złr. 
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ft powiedni, z [2 nutami, 28 ztr. $ 
i RHEA WICZEIE $ 
glace zwyczajne, para lL złr. i 1 złr. 20 et. | augielskie z 2 guzikami złr. 2, 2 50 i 280: 4 
P męzkie o dwóch guzikach 1, dO ! złr. 30 e. | damskie (2 g.) 1 złw. (3 g.) 1°30 (4 g.) 1°40 itd. m 
i stębuowane z hacz kiem 140, 1'80 i 2 złr. | damskie jedwabne od złr. 1-20 do złr. 450. 9 
k BĘ Ceny stałe. TĘ Ę 
3172 13 15 ZAKLAD DO PRANIA RĘKAWICZEK. H 
Ë 


rządca drukarni A. Szyjewski. 


